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C en y p rcn rm er& iy :
•t- V e Lwowie

I ez doręczenia ao oawu 
n iesieczeie . . M. 440

z cor.tŁwa .  Mi SOC
Na pł iwi icji 

z przesyłką pocztową M. 500
Za granicą . . . . M. 650
C©Lwi p o j c d y n c * r

wychodzi codziennie rano

C eny o g łe ę se ń :
Za 1 wiersz nci .p. w ogł. zwyóó 
3 0  Mk. Za 1 wtersz w rtaciesl. 
nekrolog. 8 0  Mi.. Za 1 wiersz, 
na l-szej stronie 2 0 5  ML Za 
1 wiersz w kronice 1 5 9  Mk 
PoKronbe 1 3 9  A ile. Za l słowo 
drobne JC* Mk. i 1 słowo dla 
szukaj ących pracy 8  ik. Prski 
jak p- kron. Cała str. ? 0 .0 9 0  JM 
Pół str. Ź5.0JO M. Cała str. I 
pot nagłówn 8 9 .0 0 3  M. w nie­
dzielę święta o 50Lo droższe. 
Mir iMauS, **ł8K«iji Braferai
Lrós til. Zimorawicza 11-15.

Bskaąłsów sai»j}iaTci) Jię w im  sio
'Tpidwach redakcyjnych należy aurtsowzć do: Redakcji Słowa Pelskieja we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reKiamaci'* 

uprasza się naJstłać pod adresem: Mminl*tracja Stewa Pa.skleja we Lw-wie. — Adres dla telegramów. Sława Polaki*, Lwów le i .  27.

dem  ł p ó łk i W y u a w n ie z e j „ a ło w a  Folafciję^o**. Bedm rttor nao  te in y  i  oA pcT7iedalatny: D r  Waafeaw M ejb a u ss .

Losy gospouarczo-tmansoweyo krmgresu, któty — 
■wedłur uchwal powziętych Kv Cannes — rnfcł się  od- 
być w Genuf w pierwszych dniach roefrea — ciągle 
jeszcze Wiszą w powietrzu. Nataaie zapow >ada się w 
między narodowych kotach jypiomsfyczLycłi, że kon­
ferencja zostanie na kilkanaście duj odroczona, nie 
brak jednak zaipowiędeż, że  rząd wioski, który' Ktor*. 
sza} iT?rody świata na te obrady, poroz-yla wkrótce 
listy odprężające.

Powody tego nrezdecydowa-uia Lzą w konflikcie 
pomiędzy ekonomicznym celem ,.odbudowy Europy”, 
a kryjące:ni się w ich demu pwHtycftiomi dążeniami. 
Ni»m.iec, fkfóre prag.ią odegrać się po klęsce i Sowie­
tów rosyjskich. Które chcą uzyskać uznanie swych 
rządów } wzmocnić się gospodarczo, aby rem pewmej 
zaąż?ć dó bynajmthej przez Lenina mezajTŚechrineyo 
„idealu“ wywoL-nd rewolucji światowei

Te wjaśnk zamaskowane ce'e polityczne sprawia- 
ją, żc z owych pr.rodow (świata, które moją w Genui — 
jak chce Lloyd Georgc "— spotkać się twarzą w 
twarz celem wyrówaanti różnic, wfęłe i to yerwyzo- 
rzędnych, spogląda na. prŁyszly h-ottyres t  niecnęcią, 
a furo et wręcz z obawą. i

Gdyby nie ów szKopuł idea współpney między­
narodowej celem zażegnan** wszechświatowego kry­
zysu ekonomiczatgo, zostawiona jasno, prostu i uczci­
wie rm is^ b y  się spotkać z ogólnę-m poklaskiem. 
Tak jednav uje stało się. a już sotr tm  fakt, że Lloyd 
Gcortce apostołując „odbudowę11 Europy, był tubą. 
polityków niemieckich Waltera RatTnnatfa; 3 Feliks? 
Peutsoha, bud*1' dość uzasadnione Podejrzenie — w 
myśl starej a zawsze prawcińwej maksymy: Ii-meo
Dutiaos et doua ferenter

Z mocarstw europejskich poważn* zastrzeżema 
wobec Genui na rrzedewszystkietr. Francja, z zwla. 
szc?a jej rząd obecny." Wprawdzie przyjęta przez 
Bmnda i Louchera zasada odbudowy Europy m-/y 
czynnym współudziale Nk-trnec nie mozol być obojętna 
także dla Polncareógo, któremu musi />aieżee na tem, 
aby Niemcy spladły w całości bdeżne Franci* od­
szkodowanie wojenne, co oczywiści'- będzie łatwiejsze 
do wykonania, 'jeśli otwoizą s:ę przed nmjj nowt źró­
dła dochodów. Poincare jednak, jako patrpta i mąż 
stanu w* wieikmi stylu uważa gwanneje ł  korzystne, 
perspektywy pohrrznę r« cele znacznie ważnie jsze, 
niż wszelkie gospodarcze zło+c runą. Piątego wobec 
Genui Ptymjcr francuski mtis} p/ę liczyć z faktem, że 
kongres bn tem się. będzie wybitnie różnił od wszyst­
kich aolycnc/V»sowyc!i konferencji międzynarodowych, 
iż od czasu wojny po tyiz pierwssy yezmg w nim 
udzia} delegaci niemieccy i sowk-ccy. Chcąc się więc 
ochronić od ^'s/elidch niemiłych me^adzrariek, jakie 
s ąd mogą w-ypłymąć, Poincare, jako conditso sine ęua 
ron stawia, żę danie, ażeby w Genui flp tcytowano wo 
góle poruszać sprayy jakiegokolwiek- naruszesifa. 
Traktatu \vers"l.c!cieo;o, ani też sprawy ulżenia Niem­
com spłaty odszkodowań, tudzież. 1 aby bolszewicy 
przyjęli bozwanmkowo wartmki z 6 stycznia, (ucnome 
dłurów p*-zedwoj-nnych, zaniechanie psopaynody ko- 
munLtycznei i t  d.). W przećwrym wypadku Ftan- 
cia zastrzega, sobie swobodę ruchów

Również /uneryKa nie pali s>'ę do komerencji ge­
nueńskiej. _ Harding i Hughes, rzmgnąc uniknąć losu 
Wilsona,, w-ofebby s*ę nie mieszać w sprawy starego 
ładu. a zdrTą sobie dokładnie oprawę z tego, że me- 
!oaje ha^dlowo-finansowe nie dadzą się zagrać be/ 
potrącania o struny polityczne. Owszem. Ameiyka, o 
'leby -wcięte udział w obradach genueńskich zamierza­
ła poruszyć sorawę odszkodr*wati w związku z dłu­
gami inięd/a sojuszjiiczenń, oraz sprawę ograniczenia 
zbrojeń lądowych, jako jednego ze sposobów zapobie- 
żerća kryzysowi ekojłomieznemń. Oba re postulaty 
m sałyby /oprowadzić óo kótlflikttt z Fraficją. Po
nadto uznanie rządu sowietów, jako czynaiiką równo- 
upra wplonego w  Toktjfce n„iędz\,m.iiodowei, zanim 
śwat ot rym1-'ł cłowody, że bolszewicy
będą respektowali traktaty, sprzeciwia s’ę prakty- 
c n°irui a ząbi/crn idcalirtya nemu pogiądoyi yanke- 
?ó\v na świat.

Do cnb'7}a«łów obrad genueńskich nie można ró­
wnież zaliczyć Włochów. Wśród ruch jedni łylko sc-

Osom i&raiem us “aft.
Berfijc. (PAT.) DziCflJ.ik. tutejsze powtarzają infor- 

mae!e Tempsa z l.cuidynu, że L.layd George zamierza 
ustąpić. K,OK ten miały mu zalecić wybitne osobisto­
ści. uecł^ja jeszcze nte zapadł*'

, BerHit. (PAT.) „Taegliche .Rundscł)*u'‘ Ćj»Ousf 
„Manchester Guardiau”, że Jest rzeczą możliwą, iż 
Lloyd Georgę zamiast rozwiązać Izbę gn.in i rozpisać

PO we vw'bcry, zgłosi swą. dymisję. W ty« wyp< dku 
kierownictwo rządu objąife Cha.nteriain atoo inny 
przewód ca konserw-atjwny Lloyd George wycofałbs' 
stę następnie ? życia politycznego i ocJ-ckiwałb^ u- 
twmrzenia się ncwiej kt-aiicy wzgłęJnie Pogodzenia się 
ona frakcji liberalnych, aby /naw u wrócić <if» życ*a 
politycznego

K*5n*'nrj3 polsy-haiisem
v *ty t. frA  i .) wczoraj a  gou/m-e 6-rei poapjsa 

ne zostaty trzy następujące układy francusko-polskie; 
a mianowicie: układ wzajemnie dotyczący mienia i
praw osób prywatnych. 2. konwencja w sprawie eks­
ploatacji polskich źródeł naftowych, oraz 3, konwencja 
hanplowa. Ze strony francuskiej dwkumenta podpisali 
pp. Poincare i Dior, ze strony zaś polskiej paso} Za- 
mmski i radęa IMeżal. Z cnwilą nodpisanis wzmian­
kowanych układów wchodzi w życie konwencja poli- 
t> czna polsko-fiancitska podpisanj w Uitym 1921.

Paryż. (PAT.) Konv,L'i;cja iianajowa francusko- 
fjojska wejdzie w życie 8 dni po zawiadomieniu rzą­
du francmkiegc o przyjęciu jej przez sejm poiski. Głó- 
wpe po6tantM*-i<bua w sprawie taryf celnych są nastę­
pujące: co się ryczy towarów francuskich przywożo­
nych do Polski z Francji otrzymuje Francja zniżkę ta­
ryf celnych dla artykułów, które głównie jc  interesu­
je. Zniżka ta przedstawią się j:tk następuje: n? ogół
import francuski do Polski korzysta z klauzuli narodu 
najbardziej uprzywilejowanego i z największych uoo- 
gcaiieii teryfowtych. Te same ulgi przyznaje sic fran­
cuskiemu importowi towa/ów, które nie pochodzą birz 
KJŚrednio z Francji, jak artykuły kołcątialne, a przywo­
żonych do Polski za pośrodnic^em to^-arigety' han- 
dSowyen francuskich lub poJskicb. Pewne artykuły 
francuskie jak wilia, likiery, tkaniny itd. będi, korzy­
stały z mg do 50 prc. Co się tyczy importu polskiego 
do Francji to SJr;wne artykuły' polskie w tem ziemio- 
ołodr, nafta, ojej© itd bęoą k.ei-zysJały z najniższej ta-

iyry celnej. Oprócz tego około 40 artykułów \vy- 
szczególńiołtych na liście maże być y o>w adzocych 
do Fi-ancit wedle skali pośredniej, której stayLi przed­
stawiając się jako pewna proccnto^ra różnica między 
obiema kolumnami taryfy francuskiej.

Procent ten wahałby się między 25 prc. a 75 prc. 
Osobny artykuł konwencji przewiduje zaprowadzanie 
świadectw pochodzenia towarów co nia na celu za- 
bezpieczenie, at>y z tilg po wy ż^zycti korzystały' wy­
łącznie to'v;iry pochodzące z jednego z oou krajów, 
a wywożone do długiego, tnne postanowienia regulu­
ją, sprawę komiwojażerów oraz spółek, którym przy­
znaje się upoważnienia i zabczsneczenia ,ia zasadzie 
wzajemności. Osobno ttó uregulowano sprawę przewo­
zu uchc>d,,c v.- przyczem Polska obowiązuje się óo 
przyznawania jaknajw iększych ułatwień dla przewozu 
emigrajitów pod ilagą francuską W końcu konwencja 

■ postanawia, ż t  towary francuskie składane tymczaso­
wo w Polsce, a pr*ęąnaczone do transportu przez Pol­
skę, łub też do reeksportu, • będą wołns od Ja. Nie­
które przedmioty' juk samochody.', tkaniny, wina i i., 
jakkolwiek mają jeszcze zabirwncjty wstęp do Polski, 
to jednaj; sprowadzane być megą za specjalnym po- 
swoleniem poselstwa pptskiągo w Paryżu, które dla i 
tych przedmiotów' udzielać będzie PO/wr̂ enia przy­
wozu y obrębie przyznanego komyngei.lu na warun- 
k;ich. o których bliższych, informacji udziela niinister- 
stwo przemysłu i handlu, oraz ,rr*ąd dla handlu zagra 
n,czntgo.

cfcriści IcuLywiiją.c ryntPEtit dla bołs -̂erwików, wsią- 
pienjt swoje do 'nowego gabinetu trzajeźniają od apro-" 
bat5 Włoch iia tongres genueński. Sekunduj? m? nad­
to obóz germatiofilsk" Naogój jednak ophija włoska, 
zajęta obecnie śmiercią Benedykta XV i wyborem 
Piosa XI, oraz przesileniem ininćstt. jalnem, jalnęsą się 
dc koiifereitcji w tiemn' z duż.v rezerwą.

Natomiast tsi ŷ rządy ■>roklamują fconWwcfe ge- 
Raeńską niernoi jako świt nowej ery >w dziejscJł ludz­
kość5, iŁ j. 3łtgidsK: ruomiedk- i sowieckj.

Dla Arglyj, a raczej dla iJnyd tieorge'a, decydują­
cym jest punkt widzenia handlowy. Słuszni© zamąica 
mu „Jonmał des Dcbats”. że podporządkowując mte- 
resy poluydznu handlowym t.*d chwili zawarcia 'zą\rie- 
szuria hroni / Niemcami, cizjalał 'stale na szkolę nowo­
powstałych pa»'istw 1 Europy śroosowe? i wsciiodniej, 
ccem dowiódł, ż© nie pojął należycie aensu wielkiej 
■wojny. Lloyd Gtarge jest przcóew sz; stkiem kupcem, 
—i i w zarówno iako (czjoenęk prywatny, (jafc niemniej 
jako tną/ stanu. Osobiste Jęgo skłoiurnści kupiecki': 
przypomniane niedawno na jedn, m z  politycznych 
zgromadzeń ;/ L/siidynie, w  ktorem po jncoi ach As- 
quitha i lorda Edwarda Grey‘a ci Faiicdom, skierowa­
nych prtodw Lloyd Georgfc‘owi stła zao5ęła kTzy- 
ezeć „Marcon’“, robiąc aluzję do brzydkiej afery za­
kupienia pr/cz Lloyd G eo rg a  ? kilku innych mini­
strów — z kiicj-tywy R?rfuiAii łsaącf-a. obecnego wice­
króla Indji (lorda Readinga) — adrcyj tow-airzystw Mar­
coniego w prs eddzień udzielenia im jo/n-glych kc*ii- 
cesj j  rządowych.

Jako męża statut boli Lloyd Geoige‘a to przede- 
wszystkiem, że w Anglji szerzy snę •bezrobocie, gdyż 
Lbrykj angielskie zmuszone są ograniczyć produkcję 
a tego powoda, że z targp śY.latowego odpadło sto 
do stu pięćdziesięciu mnjcnów konsumentów rosyj­
skich. Wobec tego — rzecz prosta i— trzeba Rosję 
odbudować- oczywiście przy pomocy Niemców, bet dla 
Anglików Rosja jest krajem zbyt egzotycznym. To 
jest Puctiun saliens, wszystkich także politycznych 
poczynań Idykfotora Anglji. Pozatem Lloyd Georg? 
jest fanatykiem ;doi dyph.,iiacjł uprawianej za pomocą 
konferencyj_ której tak bardo i słusznie nie lubią Po­
incare i lord Grey, upaLuj^cy w Konferencjach wła­

śnie pij yczynę rozii!Źn:enia angielsko-fr^^cuskiej 
entotite f-brcialc.

Zo Nicii.cł' u a kongres genueńska czekają juk na 
z pawie nie, r-!c dziwnego. Siłodztew^ją îę tw nt<n &t.ę- 
ściowej rrzya£,.ną>iej reali/acjj SbnresoY ‘Vv.h plonów 
gospodarc/ci-iTnansowego. a w konsekwencji i polity­
cznego zmonopolizowania Rosjj, col>v iin w niedługim 
czasie Do/wro]:ł<) dokopać odwetu na Francji.

W-eszcie sowiety powjtafj- zapowiedź konferencji 
w  Gepni z n tajoną radością, bo delegaci ich m»gą 
stamtąd wywieźć tylko same. n ę g ty  dla nich no- 
myśtoe: pomoc ekon->>truczną cHa ginącej Rosji i uzna­
nie rządu „ow^tów waamięn ża koncesje, które — 
jak słusznie zwraca uwmgę dr. Dillon •— Lenin cz>uh 
tylko peig-oniLe j czasioyo. b e  'rezygnuje v c-<le z pla­
nów uszczęśliwieufe całego śyfiata Wi^tysfawieństya- 
mi. rew-olucji komuwstycznej.

Dla Polsk' bylooy najlepiej aby do kongresu ge­
nueńskiego me doszło. Nic dobrego bowiem dla niej 
z tyci) obrad wyniknąć nie może. Jnlca przedmiot 
obmów odou towy Europy Polską- n-je Miele może sic 
spodz-cwać, Wi-joec tego, że w syndykacie ekonomi­
cznym. który 'ma się w tym celu ittwopzyć, przeważać 
będą z  zasady an typ o d ę fundusze wielkiei mRdzy- 
narodowtł firaasfery żydowskp-ntasonskiej.

Jaiko podipiof czynny w realizowaniu, odbudow.y 
Burópy imałaby Pcdska ważrej. misję do spem,i©nki, ze 
względu m  bezpośreuiiie sąsiedztwo Rosji, znajomość 
ter* nu j tradycję °żyv/io«>x:h stosunków liandlowo- 
gomndarczyEh. Na drodze do tego celu napotka jednar; 
walną przeszkodę wpływów angiebko-rremieok ch. 
które będę dążyły do możliweigo ogr3nicjienia inge- 
i enci' poij&iei w Rosr w interesie monopolu niemi cc • 
kiego.

W  kiżdyin razi© połyka delegują genueńska 
sKładająa, s*ę z po. Morawskiego, Tennenb«um» Ma­
kowieckiego, Lberha.-dto i Knolfi, a pozostająca pod 
przewodnictwem P. Antcyn.ego Wrerdowskiego, będzie 
m-?.ła twardy mzech do zgryzienia. Wskaźnilclein dla 
niej powinna być ściski, współpraca eł Francją, z którą 
traktat lm.rrdlowy zosta} właśnie dnńi 6 lutego lir. 
podpisany w P  lyżlu wskutek czego formalny sokisg. 
Polityczno-wojskowy automatycznie wsaedł w życie.

( - )
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MARbzALCtt /.u k u MADZENU ORZEKAJĄCEGO 
W WILNIE.

Marszałek ZgToinaaaenl* Orzekająwsu vr Wi'me 
a. Antoni Lokuciowslcj, urodzi f się 3 sierpnia 1885.. 
«v !)aw;ecie oszmiantkim gmny solskiej. Gimnazjum 
.'.'kończ-3 { w Wilnie w  *. (904, studj* wyższe rozpou 
eząl na uniwersytecie w Warszawie, następnie prze­
niósł się do Moskwy, gdzie w r, 1911 ukończy! wy­
c ią ł fczyczzu-matemutyc-zny z uypIom?m pierwszego 
*fc;,nia. Pracę zawodowa nauczycielską rozpo< w 
V-'ii:L*. w gimn^jum Prywatnem. Po 3-tj godniowetn 

e(j>ier»;u obowiązków został jednak usunięty HV-ez ku 
okręgu mLukotorfego Ostrojmowa, jako „katolik 

•wchodzenia polskiego**. Po zwolnieniu się z armji ro< 
t-yjskiej w r. 1911, rozpoczął pracę rserkową fireykł i 
.wtematyi' i w Szkole realnej w Kamieńskiej Stanicy, 

i na tent stanowisku przebył do r. 1918 Pc-oczas po- 
ibytu w Kamieńskiej Stanicy spr-wowa! funkcje wice­
prezesa Polskiego Towarzystwa pomocy ofiarom woi- 
ity. Pracuj 'c  rai tem stanowisku, zorganizował w Ka~ 
•nteńskwj Stanicy szkołę j ocmonkp dla dzieci nenoa* 
ców. W  czerwcu r. 1918 wraca do ojczyzny i osiada 

i v  Oszm-Pinie, gdzie zainicjował założenie pierwszej 
Średiyej szkoły polskej i od października tego roku 
poświecą się „alkorwide prac/ oświatowej 1 społecznej 
W r. 1919 wybrany zostaje Prezesem Rady Opiekuń­
czej pow. osztu ańsfciego, a następnie obejmuje funkcje 
Inspektora w tyui powiecie. (P at)

kZAD SOW1ETOW I NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ 
SOJUSZ W GENUI,

P. de Ciiessr„n; specjalny konsponaent „Echo d t  
Parls“ telegrafuje swemu dziennikowi ze Sztokhol­
mu: Telegrafowałem wam luz przed, dwoma dniami
0 syniptoinatach, kfor e keżą się domyślać, że boi*

• sztwicy utworzą na konferencji genueńskiej blok 
, 7 Niemcami. Rząd sowiecie! przeznaczy f f wysłał do
Berlina dla przyspieszenia owych przygotowań rak 
wypróbowamego szermierza ideą cowiecko-rctsyiskie 
go ciiairsu jak Radek. Dokłada s e  wszelkich starafi 
aby konferencja genueńska doprowadziła do zuper- 
nego porozumienia i układu pomiędzy Moskwą i 
Eci Linem.

Dzienniki -szwetode ptiMkrją wciąż nowe wya 
'jatk i ?. prasy bolszewickiej, kifórc mogłyby otworzyć 

oczy nawet ślepym. I tak „Prawdą-1 1 „Gazeta 
czerwona*1' odrzucają wszelką możliwość wskórania 
116 art. traktatu wersalskiego, który nadaje Rosji 
zdolność żądana odszkodowań od Niemców Zda­
niem prasy bolszewfokiei udział Rosji sowieckiej w 
(mktacie wersalskim' zdyskredytowałby ją w oczach 
proietarlaifm niemieckiego i obniżył jej „presf: ge“. 
Czyli, że jest rzeczg pewną, iż ujrzymy Bolszewję
1 Niemcy na konferencji Genui sfederowanycł?

, przeciwko traktatowi wersalskiemu. Dodać należy,
że według prasy bolszewickiej delegaci sowietów 
zażądają od Francji zapłacenia wielkich sum jako 
wynagrodzenia za szkody poniesione. przez Rosję 
ze istreuy t/alych armii: polskiej i wzccho stuwac- 

1 kiej.
Krótko 'inówwc. bolszewicy myślą o postawre- 

niu w miejsce długi, Niemiec i Rosii nu korzyść 
' Francji długu frtmcu.sld.cgo na korzyść swoją.

KONFLIKT a NGIELSKO-FRANCUSKI W  SPRA­
WIE BLIZKIEGO WSCHODU.

luk w-aoomo konferencja mfnfstrów spraw zafcr. 
Anglii. Francji i Włoch zapowiedziana na Jizjeń I-go 
lutego w Paryżu została w ostatniej chwili przez 

' iorda Curzona odwołana. I ro odwołana telegramem 
ajencji w łoskej Stefaniego w którym zakomun:ko- 
wano rządowi francuskiemu, że lord Curzon nie 
miał jaszmz czasu przestuujować francuskiego me- 
inorrłu i wobec tego proponuje odłożenie konferen­
cji. Zaś ttićn ster włoski della Torretta przyłaozyi 
ą'e do stanowiska Cusrzona.

P. Pertinag w „Fcho de Paris'* szukając przy­
czyn tego odroczenia p r z y p o m in a  niedawno o p u -  
hi kpwsjne artykuły „Daily Telcgraph** w których 
przewtdz'ano odroczenie tei 'konferencji, id a ś e m  
dzk tmika tego zanim om  nastąpi mogą być dwa 
iukty wyjaśnione. Napraóa Foretgn Office może 
wydobyć na j*w  informacje udzielona "łurkem w 
ostatnich dniach gabnetu Briand*a toczącą sie tre­
ści brytyjskiego memoriału o zmianach traktatu w 
Sevres informację, która może narazić na niebez­
pieczeństwo ewentualne pośrednictwo mocarstw. 
A druga krzywda to fakt, że nowe ministerstwo 
•T3ncusk'e natychmiast po objęciu rządów zapewni 
lą  rząd Angory o swoiej życzliwości: krok. którego 
13żenieni jwtt zapewnienie Francji niepodzielnej roli 
■ r ,'tra m:ędzy Turkam, a Grecją. Ze strony fran- 

cuskLj stale obydwu zarzutom odmawiano słuszno­
ści. W  gruncie rzeczy różnica poglądów między 
Francją ł Anglią jest następująca. Anglicy twierdzą, 
że sprzymierzeni uo dokonaniu poprawek w trakta­
cie w Sevtes zmuszeni będą. jeśF zajdzie potrzeba, 
użyć siły, aby stronom wojującym dzisiaj narzucić
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„obowiązanie. Francja zaś odrzuca sunowcae wszel­
ką politykę, ktoraby unicestwiała pokojowe rezul­
tat/ ostągnyte przez nią w A,vgorze. Na cjto zas 
pjnlrcńe trudno sobie wyobrazić, abyśmy — po&Łe 
ptryski ćzaeunikarz —  mo-gli zmienić stanowsko. 
Mając tia k .̂rku sprawy niemieckie zapiawdę itft 
n«ożemy utrudniać 'Jobie sytuacjL

P. Poincare jest tembardzie1 «prav,nioi«y wyra­
żać naszą tez^, że jaku senior, ą uasŁępuJc jakc

prezydent Rauy tmi,nsirÓ w jslluie srrzv.gr gasjsrf ukła­
dów i  Angorą, które są zaprawdę bez sarsaita. P. 
Polnone z pewfs&śc?a CKieprze wszystkie zarzutj'. - 

Pozosjjfje f łutem, żc nie okazano w tej sprawie 
woLec rządu francuskiego zbyt wielu 'wzgiędów'. 
Będzk-- fo pireoedens korzystny, gdyż m>zvroti m?u 
może i>3 większą swotxjdę racnów wobe„ konfuca 
cii genudlskiej, m  którą poglądy Fra>rji zr^aaa >  
fuęd#lekjej prz^ izloód  Mdęfiniowaue.

s t r a j k  k o l e jo w y  n a s t ę p s t w e m  A n n a c jj  k o m u n is t y c z n e j ,

(T8i. wł.) 8 II- WcdJtMr wladaiciuścl pr*- l a’ać Berltaie. 
sowych w Berlinie bawi Radek Sobelsohw. ukrywają- Ich agu-cj. przypisują straji.’ sroftjowy, nnrz akcję 
cy się tK»d fahwywem naewisklem. Takżi Rakowski, rd^zaj^cą ds przcwrotu bolszewickiego b,» Nie^c*cch. 
praewopsiezący Sowietu ttkraatskiego. ma się znajdo- ” — -----------  ■

SAKSONiA PRZED W W W tffiM  POWSTANIA KOMUNISTYCZNEGO,

I k.;onji spoozi/wają się mm atrw»go wybucoc 
BtrPn, (Teł wk) 8 IL Wedłng r.ladnntośc- 1 Sa- 'iia kotnuRistyczoeat^. /■'

BfcRUN BEZ WODY. ŚWlATLA I OPAtU.

Berlin. (Tej, wł,) 8 itlfego. Tskźv w* &tiu JzislcJ- 
szym miasto pogrążone w cietrutoćcacłi 35 powodu 
sliajku & iakźe brak wedy i gazu- Daje się odez­
wać coraz bardziej brak żywności a zwŁ»zcz« mle­

ka Brak również' opału.
Wszysttde szkoły z powouu brak„ v-włtt jw js* 

mykone. taksamo liczne urzędy zawiesiły urzędowa­
nie aż uo ukończeba strajku ktjjgj

ODROCZENIE PObifiłZwruA f k k ) AMK.yi l .

fłwfr.. (Tel. wf.) » II. Parlament niemiecki zebrał 
•rię dzisiaj na poyicdzenic, ażeby naradzić się w spra­
wie strajków kolejarzy orar robotników mitjskich w 
Berunie,

” pesieozenie jednak fj!5f prsyszro do sirntłiM, &dy3 
2 powoda strajku wieawfo drdBsa część po«ów do­
stała oię do Berlina

Posiedzenie odroczono d<» piątku

U Ó m ?  SL4 SK M F ULEGNIE AGITACJI tfltUUC. CKICff KOMUNISTÓW.

Katowfee. (Tel. wł.) 8 II. pomimo agftacji niemie­
ckich Komunistów, rżeoy strajk kolejowy przenieść na 
Górny Śląsk istnieję pewne nadzieja, że do tego straj­
ku lfie dojdzie, jf to dlaLgo, żp Polscy kołtjarsy 
siajioww- przeciwnj strajkowi.

R u cb  k  oleju w y  W Strunę Niemi eę o d b i" «  się nrłr* 
mamie aż ao granicy Gómegc śląsk». Do W-ocławta 
jest ruch kofejowy og< aątcTopi?. Zwiększono tmos- 
yorty węgla.

DELEGACI NIEMIECCy ruf. MODA JFCRAC o n  GENEM Y. -

ItM w w .', (P aT.) Z powod. strajkt: kolejowege ( z delegacją jĵ Ssiici w sj>rftw«oh dotyczących Górnego 
nie mogą wyjechać dc. Genewy uemleccy delegaci Śląska, pierws?'. posiedzeaie wyznaczone była na dzień 
celem wzięcia mboału w rokowaruacii goił. -um ca 10 lutego ar.

(PAT.) Żarn* po ogłoszeniu wjitlkw.
gfcj^ow«n»i. którego rezultatem był wybór Pius^ XI 
na tron Piotrowy Jego $wirt°birwość Ojciec Świę­
ty zwócił do kardynałów polskich J . E. arcy- 
b sKupa K-KOwsk*egn i J . E. prymasa Dalbor* w sło­
wach następujących: W  waszych osob&ch vAt.zę i
pozdrawiam Polskę. Błogosławię jej i proszę jej sy­
nów, by się za mnie modlT: >widziałem nowiem jak 
Polacy moaiić się umieją. pm.vieJźr:e Polakom, że 
kochałem i nadal kochać będą drogą Polskę, za którą 
nigdy modlić się nie przestanę.

Rzym. (AW.) Papież Pius XI- ramie jow ał h&roy 
nała GaEoor.icgo ponowni© papiaskh.i sekrera,rzem 
jtanu, oraz nteostawd cały jnasouai kaucekatyjny ar

dmychcrasrwyr. 1 ^kfaczlt. Kortmacja napiiŁ ŝ odbę­
dzie się w 1 ajbl ższ; niesiziclę w kościele św Piotra 

Rzysn. (PAT.) Sferv rządowe ^dowalone są z 
wyboru n w ty o  papieża, który uważany jest za ~wt>- 
lennika pojednania się z K>iryn/Jem.

. tlaioowee’, (PAT.) Koła niemodne przyjęć' wy­
bór nowego papieża bew entuzjazmu

Paryż, (PAT.) Prasa francuska Wit* a Łajo^-dc- 
j nfetn wybór nowego papieża, podkreślając, że wj-fcór 

ten przyjmą bardzo przychylnie dyplomaci.
Katowic©. (Td wł ) 8 lutega Prask polska taftą 

| w  szczercn? zadov cleniem yybór kanijmaJ; Rama 
; go tb ®8i>ież»-

1 ■ im ■■ ■ it.nm

Bssla eużzi t?  na rszysfin. i

CharKÓw. (AW.) Z kół dobrze poinformowanych' zgwazić się na wszelkiego fjf>>n«wycite państw
dowiadujemy się, że zjazd delegatów republiki so- zachodmch. mające na celu odbititowrę Rosii z tern 
w ecńiej, który uidbył się w MoPKwie flla ujcdnoRta  ̂ zastrzeż rmem, by suw©renrH>ść państwa nie zostafcs 
uicoja pott/ki na konferencji genueńskiej, ucbwóTI naruszona.

HANDLOWE ROKOWANIA ROSYJSKO-POl6KIE W  PR7YSTIYM TYGODNIU.

War^mwa (TeL wł.) 8 H. Przybyła tu część eks t.zc** w tytu tygwdnm a rokeWiaŁ* nttpo&m* się Z 
pertów bolszewickiej delegacji do rot w n  o  traktat uocząfkicm nrzwszłego ty -̂odnia. 
handlów u 2 Polską, Reszta ok®ertów przybędzie I©- ' ‘

U ŚYY. .MIRA ARESZTOWANO ZAST. PREZfcSA SOWIECKIEJ KOMISJI POLIT. W MOSKWIE.

Yyarszap./a. (Td. w ł) 8 fi. Jaj; rlosiw- ^Przesdąd 
Wieczorny" jeden z głównych działaczy komunistycz­
nych aresztowanych U św. Jura W“  L ' ^ 6  niejaki 
Lukasiewicz nosi właściwe nazwisko Kazimierz Cicho- 
wski i jest zastępcą preztsa .sowiedkksj komisji do 
SiKo-w pc>utyc£g>cb w Moskwie

Wlidze polskie iowledgiafy się o tent dz'ęk1 pry 
WEtuemu doniesieniu, J 1 ' 1  nawet rodzina Cfchowskifr- 
go mieszkająca w Pojsc^/i którą ufi nie żyje, nic o 
tem nk-. siedziała. Jakim cpooobem CfchąwtkS prze­
dostał się do Polski i gna.az! się we Lwowie jc*t *rt© 
u j7aśnion«.



£ mrą szkole! 2 poijptem
S P R A W O Z D A J L  PGSilDZENIA SEJMOWE 1 0-p o- *»

Warszaw«. (PAT.) Sprawo-waiie, z 283-go ^wpę­
dzenia sejmowego. '

W  p'ervwem czytaniu odesishiu óo komisji usta­
wę o Szkole Sztuk Pięknich, poczerń przystąpiono 
do dalszych obraa n-d sprawami szkolnoml —

P. Mendelson wobec wystąpienia przeciw t. z«. 
chederom, wziął w obronę te szkoły ludowo-relig jne, 
któr-e, zdaniem jego. Przez długi okres -zasu rozsie­
wały ogólno-lucpkie ideały wśred młodzieży żydow­
skiej. Delegaci ludności ortodoksyjnej i rabin: oświad­
czyli Się bezwzględnie za utrzymaniem szkół tego 
typu.

P. SmorkowEki w obszernie.n przemówieniu uska­
rża się na spereg niedoniagań w dziedzirńe szkolnictwa 
jak n. p. na h'-ewystarcz.'ij«cą ilość" pomieszczeń dla 
szkól, b^ak op łu i t. a. arm wrając łir-y tycznie sto­
sunek starostw do szkolnictwa, oświadczając, że tre­
ma współdziałano wiministracji sekolwej z adrnjrśbtrjA 
cją polityczną; wskazuje dalej na njewykonyuw.rft 
przymusu szkolnego przytaczając oaty statysty czne, 
z których wynJka, jak niedostateczna ik>ść mfodz!eży 
w wielcu szkolnym uczęszczała w lutym 1921 r. dc 
szkół powszechnych w Warszawie. Porasiywsi y  na­
stępnie kpiaiwę redukcji nauczycieli oraz ich uposaże­
nia, mówca zgłasza, rewolucję, v zywającą rząd, ahy 
w jak najkrótszym czasie przeds‘aw;ł pł:n reabzacji 
ustawy o budowie szkól powszechnych.

PfliedstSwtóel nwństerstwa skarbu. MfhuPckb 
oświadcza, że ministerstwo skarbu w u pełności zdaje 
sonie sprawę z doniosłości tych ustaw. musi sobie 
jednak zastrzec pono i/ne odesłanie orojektu. ustawy'
0 budowie szkół do komisji skarbowo-budżetowej 00 
pdczrnieitpt w .hej niezbędnych znran. Wedle tegc 
projektu bowiem suma budowy szkół obliczona na 
okres 15-letni. spowoduje wydatek akofo 900 mDjonćw 
rubli w złocie, czyli 1.350 mllj rrdćfw murek pul kich. 
Razem bęaz;e to wynos*c sumę 90 m'{>irdow marek, 
e czego połowę rrretby pokiyć skarb pańslwa ze swo­
ich dochodów. Ministerstwo skarbu uważa, iż dla ra­
cjonalnej realizacji tego projektu iiależy go oprrać na 
długoterminowym kredycie W myśl tego minister­
stwo przedłoży odpowiedni wniosek o zm?anę art. 9 
ustawy. Na drugi projekt ustawy ministerstwo godzi 
się baz zasfcn^że.d. - ' '

P. W^ŹiiicŁt śpnfcciwla- się propozycji od-'SNnia 
drug:ej ustawy do koir.isji. Mówca twierdzi, że lud 
zdobył sobie wprawdzie wpływ na sprawy państsfo- 
we, lecz wpływ ten będzie dopiero wtedy rzeczywi­
stym. gay lud zaobęcp-ie oświatę. Mówcł domaga się 
zamknięciu Szkół lucowycn a zaprowadzenia wszędzie 
szkół powspechriydi. któreby zrównały różnic^, wy­
nikające z różnego urządzania szkół | majjftKu rodzi­
ców, a któr* to szkoły łagodziłyby smtagemony na- 
rodowościowe 1 wyrnapiawe. Szkoły pcwiune być po­
wszechne ■ w Pm znaciseniu. aby mogły być organi­
zacyjnie zfaczone z* szkołam śrertniem. i wyższemu,
1 aby by?v zrpesofre różnice programowe pomiędzy 
szkokimi. Dlatego mówca imiesnem swego stronnictwa 
domaga s'ę słoomowego zlikwidowania niższych kłus 
SZKół średnich. W  dalszyu dągii mćwc* omawia spra­
wę budowy sakół i potrzebnych aa tta. cel śiooków 
!>okiycła o-az wskazuje tw knnrtczflość pdf&ióiejńa 
l-czby -seminariów. Mó vcs, wnos poprawkę, w 
wiarę możności likwidowano prócz szkół powszech­
nych jcdnofciasowych, także i szkoły i dwukUs^H*.

Wiceminister V R. i O. P, -opHSzaósfci, nawią­
zując do obaw. wyrceonych prze- p. Szjpera. że z»- 
pomocą ^wrażonych ustaw będzie można zńłsi-cżyĆ

. A ' . , V . A  W  i  * - *  l - O - l  * • » .  * i  1 Y. t i t  ‘  ‘ \ ,  V ■

Łzkolmctwo tnn*.?js"ośdi niuo^y.wcju oćv/j»dcza. że do 
tego twierdzenia nic* mu tujiiii;:cjss go po^Vi,i a*] 
z, racji ustow iŁdlóżoagcb, au> istiuejącycn, an; tez 
z powodu dotychczasowej praktyki. v, ład* szkoła oh. 
Kie lfe również powodu do zarzutu, jakoby minister­
stwo prześladowało pewne partje potoyczur. Jest oro 
bestro-me j  s^ra się utrzyimai sokoły zcaU oa &&&- 
kie] polityki partyjnej. Co do krjlyki progtamćw 
Szkolnych, należy stwlerdsić, że o ile chodzi o cało­
kształt programów, to koło fachowa przyjęły je z u- 
‘raujyenu Przechodząc do Jo dalszych zarzutów, mów­
ca wykazuje, że njesłuszne jsest twierdzenie, jakoby 
materiał w programach szkolnych obciążaj zbytnio 
umysły dzieci orasz jakoby rnin&ierstwc najpierw 
opracowało p ogram szkół średnich, a rsastępnu szkół 
powszechnych. O zamierzonej redukcji sil nauczyciel- 
skidi wiceminister nic w.ę. Powszechne nauczanie 
wprowadzić Lędzif można w życe w ciągu pt nad- 
rhodnącycli. ule potizeba na to olbrzymiego wysiłku. 
Przedcwszystkiem chodzi o budy.jki i o przygotowa­
nie nr wy eh sił nauczycielskich. Co do zarzutu, jajcoby 
nńiisterstwo w o le  nie było p r y  goto want do akcji 
budowy nowych szkół, mówc2: stwierdza zc w mini- 
sters.t*’ie wszystiko już jest przygotowane f gdy tylko 
będą cipowiednie kredyty, akcja każdej chwili bedzie 
mogła być rozpow.ęta, i

P. Mata&iewlcz z zac-owocm^m “ wita ustawy, 
zwłaszcza przepis o zasiłkach pa.isrwowycn na odbu­
dowę SćJtcóI i domów dla nauczycieli. Mówca prze- 
mawd? za uzupchilaniem b;bljotek szkolnycłi. które 
zdaniem jego posiacłaja duże braki. Paćswo powmi.io 
pepierojć tego rodzaju mstytucjo jaK Towarzystwo 
Strofy 1 udowej, a' natomiast unhniożliwrać niepowo- 
fwiym czymnikom tworzenie związków młodzieży. 
Nauczycielstwo '  powinny iść ręka w rękę z  ducho­
wieństwem. Mówca podk resla, że urzędy opiekj spo­
łecznej istnieją .tylko na papierze, jakkolwiek rr.hk- 
ste, siwo opijd społecznej mi’ło już pa taką insty­
tucję wyasygnowany kredyt. Mówęa im;enic,n ki; bu 
katolicko -łudowegr, przyjmuje obie ustawy i sprzeci­
wia sfę odesłaniu ich do komisji.

Po 'wyczerr-antu rozpraw ogólnej, dals ĝ. dys­
kusję ooroczono i przy-^w no do głosowania, rrd 
-K>weją o 8-godsintiym 'dniu pney. Po krótk ej dys­
kusji formalnej Izba odrzuciła wniosek O odesłanie 
noweli do komisji i w głodowaniu przez drzwi 136 
głosami brzetiwko 61 przyję'a w iosek p. Jana Po- 
toczka do ustawy, wniesionej przez ks. Styczvńskicgo. 
że w handlu czas otwarcia sklepów ustanawia się na 
10 godzin, bez zamykani* w południe.

Ustaryę Ks. Styczyńskiego przyjęto w dnigiem 
czyl.in!u.

P. Żuławski przedstawia sprawozdanie komisy 
ochronv pracy w sprawie zmiany noweli z U  nut .-ca 
i*t'\ r. <?o ustawy o zaf A^-iewu zatargó'.v zbioi >  
wych w ix-in*ctwre. M ówo 'apropon^wał rezolucję' 
.Sejm wzywa kom^ję itrawniczą, aby najdalej do dni 

14-tu prrediożyła sprawozdacie o ^ h isku  nagłym 
wniesionym w ęrrarmru z. r. w- sprawie umożliwieni 
ozi&łulnoścł Związków sawouowycłi w  całym obsza­
rze pań.,twa'\ Re; o!ircję tę .idrzuceno, a iistawę przy­
jęto w drag era czjtaniu. Odbyciu trzeciego czytania 
sprzeciwił się p. Rajca *  t  nmi klub P. S. L.

P. B r jl  w imieniu 'komisji odbuoow j kraju przed- 
stzwił rezolucję, wz.>'«Kjącą rząd do bi^względnego 
wydconywania ustawy z 2S lutego or. o jsiopatrywa- 
niu radncśoi w- drzewo opafowr pc cerach maltsynral- 
wych. Rząd rjowinien Sejmowi przedłożyć do Jut 14 
sprawozdanie zo swych zarządzef:.

Ft ferr obaądy zakończono. Naątępne pojdjbdSInie 
wr piątCK, o godz, 4 ptpołuaniu — - )■ -

l^miZizssk sahEląT trJ ©.ais.
m Z iilv :?SO ^ y  PRAWICY ? LEWUSY CO DO 

U l  YRAKi'LKU 1 3 RGM.AiiZLNIA-

Wilno.. (Teł. Wi.) F. kU:Ko. Na te.cnie scjtnc..ym. 
zaczjrna się już zaznaczać rozbieżność pomiędzy ze­
społem stronnictw narodowycli a łew(;.cą w sprawie 
charakteru. Sejmu wileńskiego i czasu jego trw»iha.

Stronnictwa narbóoWę dążą Bb mkc-rpoi-aćii i df1 
rozwiązania Sejmu Tymerc-scm icwjca stara so  
nadać sejmowi charakter trwałości.

Ujawniło się to na pojedzeniu komisji reguia- 
; minowej przy dyskusji nad artykułem przyjmowania 

iiricrpelacji i icrmaw tygodniowego na załatwienie 
ich przez Tymczasową Komisję Rządzącą.

Zespół stronnictw narodowych domagał' się skre 
ślettią. tego artykułu, ponieważ artykuł ten przedłuża 
trwanie Sejmu i może mu nadać diaraktcr trwałości. 
Lewica natomiast wraz z Radą ludową głcisowila za 
tym ariykuicm. który został przyjętj-. Sprawa, ta je­
szcze raz wejdzie na plamim.

Toczą się rokowania w spraw ę uzgodnienia fur- 
mu fi orzeczeniowej wiresionej przez zes;.*ól Stron- 
irctw  narodowych z form -ią orzeczeuiow-ą Rad lu­
dowych. Rokowania te su 113 dobrej drodze. We 
czwartek oczekiwana jest dyskusja 11 ąd wnioskami 
politycznymi na pienum Sejmu.

Wmesck o inkorporację Wilna do Rzeczypospo­
litej zyski ogromną większoś.'

k o m is ja  i'U L ii y e m  k \uv  M inasiRÓ w  k a - 
DZ1 NAD SJATUTEM  AUTONOMICZNYM DLA 

MII NA,

Warszawa! (Teł, wi.) S lutego. Komisja, politycz­
na Rad31 ministrów' ol radowała. dz?si2j między inny- 
nij nad spratyą statutu autononłŁCZiî go dla Ziemi \vi- 
leuskiej.

WOJOWNICZY TROCKI.

Charków. (AW.) Pu^a i>odaje mowę wygłoszo­
ną przez Trockiego na zebraniu brygady satriocho- 
aów pancernych i czołgów w MosKwie. utnyman? 
w tewe niezwykle cĘtresywmau. Trock' nizy^a. 
z-godę na spłatę długów, zdradą sprawy robotniczej i 
obiecuje, że wysiani na konferencję gciiueńską dele­
gaci sowii-tów będą musieli wykorzystać sprzeczne 
interesy poszczególnych państw aby uzyskać najdo­
godniejsze dla siebie warunki i zapewnia, że w ni?;lc 
korzjstnego dlai Rosji wym-ku konfereney poprze­
stanie ona (Rosia) na zmobiliz-owaiau tjlk o  ednego 
rocznika, w przeciwnym m /c nrzewąciuje rcznocirs- 
cie działań wojennych, do których da zapewne po­
wód Polsku lub Rumunja. Trocki, obiecuje, że w razie 
wyimchu nowej wojny cveru one wojska ire spo­
czną póki nie zaprowadzą w sąsiednich państwach 
usi roju sowńeckiegu. MJojo'.>'nic6y ton mowy ■odbija

i silnie od ogólnego nastroju prasy so^-jocldej. która 
w osiarych C23sceh tusliojona jest tu/ rdzo pacyfisty­
cznie.

WACŁAW FILOCffOWSKL ?1)

Z N A K.
POWIEŚĆ.

fCiąt iak£7 ,T

Chwilami, gdy myślą cofał się w mroki i płomie­
nie lam ostatnich, gdy sic zastanawiaj nad uiepr&wdft. 
podobną magją swych Legend, ulegał dzHynenn. wra 
żełiiu, że życie 'eeo, on sam- jest wymysłem, ponurą 
fantazja, z dni:, na dzień pisano przęz rtowoańfiłnego 
autora, może przez sinego diabla. W ralciHi chwilach 
Teliks do rzeczy^ńsiośc; dnij odnosił się oiąłcjrzliwlę, 
nie uzriawał jej, c'uł ją sobie, jako obce. niemożli­
we do zasymilowania <jało. Sjduade bieżące, rnchy 
własne i odruchy n-z;ły go eścdowością. łTiejedno 
r rotnie, chcąc ^ b y  przeciwstawić się obcej, idm Ide- 
‘'ującej woli. na, złość jej przekręcał, Vt(b zmieszał po­
wzięte uopiero co drobne i nic nie maczące żaipieifee 
nia, ale i w teru czuł działanie cudzych chceń. v-żęc 
się cof ił, wikłaj I z przerażeniem, dusząc się w  cza 
iteie swej męki, wyciągał ramiona., bił pięściami w po­
wietrze, pąnał wyczerpany walk? z otaczającą go mar 
twota rekwizyrów, znów wstawał i łapczywie szukał 
Kontaktu z istotną, wyzwojcną od ukrytej pniemocy 
izcczywlstośclą.

W ie: bolesnei. choć tylko minuty mwmacej po­
goni za włiuiBcra cycieng nawet biurKo w pokoju,

mmemsmm <-w. mmm «- -smem* * w j f ig m iwj iw

okno, zaóągmęt tyuym  obrazem dwa, sJor ce po­
ranne dudniwue telefonie obrazy na ścianach, wszyst 
ko bndiiło wstręt, rtieedo strach prr yguębiato szty.- 
wrtŷ ru, oezduszPym yy^iadcm dekoracji rekwizytów 
teafrarryrcfc. cuclinacycn tanią farba, dnirwiatym per- 
kajem i stęchłym pyłem. Nawe. własna; twarz zdayui- 
h  się Febksowj matd.ą. niemntejęinje przecharaktejy- 
zowB-aą. odzież "aś wątłą tandetą, dobrze Pa jedno 
lu b  d w a przedstawieni:; Z fearralayrr szykiem skro- 
tow .

Juz .lazumrrz po kmcercie panią Zi-ię
ł odtąd brwal ti niej rodzienme. Po kńku dniach zdał 
wreszcie egzitirun na cłmi ążt-go rezerwy i oocichu go- 
tow'*ł snę do wyjtrad.1, itajpi.erwr do kraju, pm.rósj do 
Francji, cokąd ciągnął go przemożny urok Ingepa. 
Maż oani Ziny, oficer marynarki, wraz z całą eskaorą 
wizj-tow^ł w tym ok*Nc porty morza Śródziemnego. 
Ze względu na, stan swego i drowia. Bo' ys O.Rliea!n 
po odbycia podróży zmierzał resztę zim3r i wczesną 
wiosnę spędzić na Jasnym Brzegu, Ouzywiśeie w to- 
^arzystwie żony, która już za P*rę tygocuii miała 0- 
puścić gwarny lśniący śniegami i łuną lamp elektryce 
nyeji, wesoły swoiście Petersburg.

Orciwwskicgo porwała w ruc.nllwy krag swego 
życia malownicza i namiętna młodość rudawej pani. 
Zaciszni' dom 0'Rhcenćw t/a Karnówce w wjecgóT 
rozbrzmiewał dobrą muzyira i metalicznym, krótkim 
śm.echem koińecym Baw iono się niema) wyłącznie 
we dwoje, nawet bez- vdziału posępnej krewnej, m>ży- 
teązjiej jedynie w charakterze „dama de ca>mp»gnie“

Paibż. (Teł. wł.) S II. Sprawa zamordowania tran
cuskieh żołnierzy w  Oliwiach stanowi nadal r îzed-
miot żywych debat w scmie irancusfcin,

Poincare oświadczył na interpelacje posłów, ż.
rząd francuski domagać się będzie odszkodowania ma-
teijainc-go oraz ukarania oagaiiizatorow zamachu.

iw koncert tcli i widowiskach teati-aluycb. Co \viec7ór 
zajeżdżała tęga; trójka wyipoczętvch rysaków 5 Zina 
wraz 7. swym gościem harcow^li w melodyąnej bu­
rzy janczarów po zaśnieżonych bulwarach  ̂ lub wy- 
snacłi ncwskicłi. j

Kiedyś pa® kazała zaprząc ulubionego kłusaka i n 
ruałych a 'wytwornie lekbch saneo7ek. Ubrana w kret 
ki krżuhzek reniferowy liobru'.. y kołp:*k> sama ujęła 
lejce w mocne dłonie. W drodze ita cypel, zwani 
Striełką, chciwie wchlamda mroźne, rzedła*, powie­
trze i, tocząc upojonym wzrokiem po siniejących vv 
zmierzchu aleja eh parku, wołała śpiewnie.

— O, njpfa Północy cudna, królew no biała! Mój 
Petersburgu dostojny, niespodzianką marmurową » pR 
skiej tundry wyskakujący’! Moja Newo j. morze uśpio- 
tve powieką Jodu nrzykryTe!

Podn.ecooa szeptała niemal niłośnic.
—  Kocham ten  wiał3' sen morza i zjem i. Jestem 

córką, północy — urodzi łam się w Archanghdsku, 
gdzie mój ojciec wzey kilka h t był gubernator-m. 
Lata dzieciństwa dzieliłam z odwiecznym majestafeni 
morza lodon atęgo, z zorzami po!arnend. natarczywie 
przenik»iącenii przez stoi*y sypiam]. Pokochałam siwe 
mrozy, dech w pjer?; ściżnające, pachnącą pianę bez­
kresnych śnież>rc. b»jki 'długimi nocy życie wśród za­
sadzek i śmierci tańczące, wyśmeżone tułowia mar 
i wych łodzi rybackich, spokojnie wiosny vvyczekuja- 
cych. Pokochałam ludzj małomównych i surr«rych...

CC. d W.
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G ńWarszawi5tach“.
Wcrrzawsk w lutym.

W Krakowie rozgorzała wytężona i planowa wal­
ka przeciw W^rspawie, jako źródłu wszystkich niepo- 
■•/•gdków. niedomagali a nawet nieszczęść Polski, Jest 
h  iuż nic partyzantka jakiegoś patrjosty Idealnego, ale 
celowa kamprują. której wynikiem staje się utwierdzo­
na w Galicji Z8cli0dn'ej. (a przenosząca się już i do 
Galicji wschodniej' wiara o wyżspości byłego zaboru 
austrjack;cgc» nad były izPbór rosyjski.;; o potrzebie, 
a IVwet konrcuznoścl oddzielenia się ' ud Warszawy, 
lub też przeniesien/a stolicy do Kiakowa.

Nie majac; czasu na r jzważanla Czytelnicy kra­
kowskich gajhfct przesiąkną temi separatysiyczuemf 
przekonaniami tom tatwtej. żo  Pne głaskają 'eh miłość 
własną.

Tymczasem po oezsiTor.ncm oopmtu wszechpoi 
tyciem rozejrzeniu się w argumentach, spra-ya przed­
stawia sę  raczej odwrotnie f wychodzi M ujmę o- 
brońców gnlicyjsk >ścL

Zaezupny od spraw ogólno-państwowych.
Biura naszych władz centralnych nie są w istoc-te 

^łożone w sposób doborowy. Zrąb tych urzędów skła 
dano za czasów Rady Stenti, Rady Regencyjnej $ rząi. 
dów Moraczewskiego. Ale chociaż za czasów obu 
iycli R id Krćlewiacy stali na czele ministerjów (na 
czele rządu st*ł galic^ión Dr Jap Kanty Steczkowski) 
to jednak techniczne przeprowadzenie orgardz-cji u- 
rzędów centralnych powierzyli ckrrunme gaHcjanom z 
Wiednia, jak np. Wróblewskiemu, Brraęe, Herbstowi, 
PsarskiOmu, itd. Jeżeli zatem zręby n/nisterstw, 
wzniesione za czasów jednej i orugiej K?dv słusznie 
mogą podlegać krytyce, to istotna odpowiedzialność 
za nie spada nie na KongresowkickiCh firmantów, lecz 
K« g licy.sk'vw!edens-kich fachowców, k órym tamci 
ową organizację porjczyiL Sam dofcór tych fachów 
ców nie był również kaprysem marsza wistów, bo ci 
radiowcy byli im. zaleceni przez orcvkr»kowski 
N. K. N,

Kiedy p. M»raczewski objął rządy, nie uśmiał v- 
rzęduików Rady jednej i druyej, lecz tylko uzupełni* 
ich swoimi zwolennikami. P. Morrczewski tle jest y/a i 
szawiakiem, lecz oa Izo autentycznym gdk-janmem ut 
Stryja. Jeżeli zatem nictyiko jego system rządzeni?, 
r-le i wytyczna organizacji biur m:,n:s'ierjainych we za 
dopala opinii 1 rakowskiej, to W arstw y za me czynić 
odpowicdzia.ni;. nie można, nie mijając się z prawdą. 
Tu Warszawa mc nie winna, prócz tego, źe jest sto­
licą. 1 gdyby stolicę przeniesiono nie do Krakowa, ale 
do Bsndonfiafra cny do ZawictioRtn, to przy; pomocy 
lychssmych gd cyjsko-wicdeńskich fachowców i -pod­
czas rządów galicjajtliru Moracrewsklcgo, skłau bruf 
ministerj Juycti byłby akurat taksa,no nteztdowa!a,ki*y'

PciJeważ l>. Paderewski, p!ertvszy rriegalłcjantp 
ra. czele rządu. musraf zobowiązać się wobec p, Na­
czelnika państwa, że nie poczyni w erefe irryilRcsem 
wiadz centralnych żadnych zrrrąn rae może teł pono­
sić odpowiedzialności za oo/redziczotiy ł następcom 
pozostawiony dobór urzędników.

Tu n'e Kraków i nie Galy%. ale przeciwnie War 
szawa i o"ła Pol'Ra mogłyby mieć pretensje do Gaił 
cji, albo przynajmniej dc Wszechmocnego w niej njfcg 
dyś NKN ■ do gakcjanina Moiaczfcwskiego za to, fe ze 
względów partyjnych narzucili nowopowstającej Rpt- 
czupospolifej t^k rtiedositOJMły aparat u.rzęaniczj we 
władzach centralnych.

Polityka wolnej Polski rozpoczęła su* od epset- 
rymeniów. N:e tylko nie jednoczono zaborów, ale przę 
połowiono były zabór rosyjski wedle granic, zakreśln- 
nycn przez okupacje pruską i aust-yicką, bo obwufa- 
no humorystyczną Republikę Lubdsha. A bohaterem 
tej tragifarsy by? nie żaden w*rszawista, lecz  cajau- 
tęnfyc®tódjjjsy gal!Ci nin, rodem ze ZWaża. dziecko 
Krakowa p. Ignacy Daszyński. Dopomógł mu do tego 
**machu gal ęyiski generał p. Rydz-^myjy rodem z  
Brzeżna?, wychowany wojskowo w Krakow!fc.

Utrwala się przekonanie źe „panowie szanowni" 
z „domowem wykształceniem11 zaprzepaścili skarb pań 
stwa. Widocznie Scżjr się na krótką pamięć czytelni- 
ków, M!ehśmv państwo bo? granic, bez anaretu adml- 
dlstrac-ojnego, prowadziliśmy wojnę z bolsrewik&in, i 
ukraificpi;;', a w stanie zęrwaraa- stosunków byliśmy 
z Nicmcim’ j z Czechami W tych trudnych czasach 
rządcii skarbom ntogalicpure Englich, Karpiński. Grab 
ftk'. W  cbwtl? 'zawieszenia broni gdy ustępował Wła­
dysław Grabski/dolar nie dochodr’ł 300 marek. Pora 
ku rządów skarbowych galicyjskiego tac':0vg-a I>fa 
Jana Kantego S^ec-zkowsk/ego, podczas Poko'u, demo­
bilizacji. ustalam? się grapie itd., tenże sam dolr r poe 
skoczył u? 7.000 marek. Niech bezstronni i hjeuprze* 
dżem I-ci/e sami wyciągną stąd wnioski.

Mówi się o wadliwej administracji. Jako wzór dy 
bt£tnłvzmu i m efachowości służyć może Zarząd Ziem 
Wschodnich, czyli tg. Osmofowia. P. Ormołowski na 
terenie wojennym improwizował adm ntstrację z picze 
go i to mu się naturalnie nie udał? Ale w Cralicji po­
została do dawnych czasach administracja wcale pje- 
d i  i wystarczyło dwa lata r za do w nrawdzlwego gali- 
ejaniata, prawdziwego fachowca, który od koncepisty 
aoszedł był do rangi ministra, mianowicie p. Dra K.

SŁ.i *V fi L e w  Dziś vvc środy S bm dram at w 6 -<tu. skżsch
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Gałeckiego, ażeby - adnumstracje galicyjska tak się 
razprzęgła, że stała się gorsza od osławionej ..Osrao- 
łowji1'. Porównywać jakiekolwiek wojowó4itwo Kon­
gresówki czy. WielkopUskt z adinśiistrargą gahcvjską 
przy końcu Generalnej Delegatury, byłoby to obrażać 
najnitudoiniersizego i najmniej facuowego wszyst­
kich niegalicyjskich wojewodów.

Bardzo głośno wykrzykuje się o fapowTnctwię, i 
nieuczciwości ,.'.varaziawistów“. Tymczaseni nie jest 
Królewiaklem p. Stefan Gałecki który z Pu^ap^u ofta 
rowa," żydowi Gerstei isangowi 85 wagonów jaj zaoa.r- 
mo. nic jest wairazawiauinem ścigany bezsHutecztiie 
przez sąd; Dr. Grgottk i jego nnotektor ukrj^wający 
go ^ swem mieszkaniu Dr. !?ktl?-yniarz, clrociaz jako 
wyższy urzędnik Ministerstwa spraw wewnętrznych 
mieszka w Warszawie; nie są Królewnakanp złożycie 
le „Dolsko-umeiykańskiego Banku ludowego', który 
prawie przed r ozpoczęciem swojej dzt-fahs/ści zabra* 
się do bardzo tntjasnej sprawy Dojlid; nie są war­
szawiakami czfonnowit i założyciele niezliczony'b spó 
Jek utyewnych, eksploa-tąjących e ogrorrm  ̂ szkodą ciła 
pastw a łasy rządowe; oie sę KongresówDk&mi ani 
dyrektor odbenzyma-rn; w Drohooyczu, ani ciągany do 
sądu dyrektor inonoppk tytoniowego, oni kierownicy 
salin, wzynosz^cych JeRcyty — a co sMjważniejsza, 
nie 8ą Króiewifkami. lecw galicjanand wszyscy ct po- 
tentnci których wpływom Zawdzięczają swoją. bezk#t 
upść w'oc.wa;cy z Puzappu, iasovi, nafty, itr!

Jeżeli w całej Polsce utrwaliło się przekonanie, że 
mRs;ęczne rządy p.astowców /-5e-zorg?njzó^ły a-l 

min/strceję, zdemoraJŁzowały i ziitnrły żydc publiczne, 
to nię ;n(-żn r zayominaC, że ludowlzm - geszefc-iarski 
jest- produktem wyłącznie zacholpio-galicyiskirn i że 
piastowcy Poza tą dzielnicą nie n>ają w  całom pań­
stwie prawie żadnego oparcia, l tutaj również nie Kra 
Ków tiiu Galicja zachodnia ale przeciwnie cafa PoIr.ka 
może mleć do zachodniej Galicji z Krakowi m Huszną 
pretensję z* obn!żenie t zatrucie życia; publiozirego, zi 
wtń-sienie demorsjizacji.

PiPeciwwarszawska togonka w Krakowie posuwa 
się do tego stopnia obłędu że chce zdyskwalifikować 
stolicę im vet za to, iż leży w środku piaszczystej ró­
wniny. Gdvby z tego sądzić najeżało o wartości nńc- 
.szkańców danych miast, to co trzebaby powiedzieć o 
Krakowianach, których intas-to stoi n» bagnie 1 z wy. 
jątfCiCiTi Kieparza oraz Wesoiej ma u siebie nieustają­
cą malarję?

Jeżeli chodzi o fachowość, toć nie lejo iimy. tył­
ku ga!;c.!?r»c usunęli z roin'cirA'a 1 z  Urzędu Ziemskte- 
*0 takich fachowców, jak Dr. S iefcnk , lub Dr Bu­
jak. mimo, że cl są galicjanami a zastąpi!;, ,-di przer. 
małomioj-klch ad\5rokatów, rówoież galicyjskich, Jak 
Dr, Kieruje, Dr. BardeL T»m więc, gdzie galicjame ma 
ją twlny głos, tam ochotnie usuwają Istotnych fachów 
ców, aby sch zastąpić dyletantami1 z tejsemuj dzielni­
cy. Dlatego nie je*t uzasadnione przcdr^dw^irs lylc- 
tardyznau w imieniu dRRinicy, która usuwa s?chow- 
:ów własnych, aby ich zastąpić również wł,snjnn' 
dyletcntam?, Jeżeli w wojsln, ten jest dylefantcin, kio 
orzed wolną pracował w zawotRic cywilnym, to  jene 
ralowle Roia; Sikorski, Rydz Śmigły Itd., zasłużą w 
KraKOWjr na młs»nr dyletantów, ale jaku galicjan»« njt 
mogą jść na rachunek Warszawy.

Z dyleta,dyz,Mu R .Irt' • -fylku krok r?,,— cc ,c - 
mc-wego wykształceń^-1 -  Ale i tutsj. cł.ociai Ciańt • ą 
posiaaa rrajwuększą liczbę ludzi o jjełne.n wyżssepu 
wykształceniu, to jednak dostarczyła do Warszawy 
stosunkowo dojyć ludzi o .tiedokf /ustnych studfcch.' 
Nie mówię ® ministrach/ b« ci są mężont1 zaufania 
swoni)ictvr,'ai* o urcędnScach. I w jeckietn tylko ura £ 
stcrstwle spraw zagnuMczoj-Gi zaajdziewty j h. wtcc-' 
ministra p. Dąbskiego i szefa departumeniu Europy 
śroukowej p. badosi? i charge d‘afi-ti.rcs p, Małcwra-' 
ftióego itd., którzy  nie posiadają studiów ptjłwecsyte?-' 
kich, obowiązujących w (ialiejf. A są to gaJlcja.1
nie. 1 znowu Polska cała rrvaraby prawo ża^ftać, era 
esego GaLcja przepełniona ludźmi o puentach uRw 
syteckich, obsadza centralne urzędy w WssęgsH^R 
luttómi bez ty ch patcs.tów?

W tej niesprawiedliwej j sikCKlli -̂ejf nagumr?: 
Warszawę jest fałszywy ptmłtt wjiścia. Prawdą jest; 
t*  Gańcja posiada najwięcej fachowców inteligentny ch 
i prawdą jest, że w stołecznych urzędach Warszawy; 
•ie wszyscy urzędnicy »ą fachowcami. Ale temu ?4s 
winna Warszawa, tył}-c partyjnictwo pKrtyliTictwi*rb! 
sadza wpływowe .,tattowiska nic najzdatniejszyni R i®  
mi, lecz swoim; poplecznikami i tiĉ Prowadzai d-? lego/ 
ź* nawet z GaLcf}, < litu jące j w siły fadwwe, potra­
fi powołać Juda., niedoł.ończoaych- dyletantów, o „*io- 
mowetn wykszcafceniu". Galicyjscy fachowcy spejnu-’ 
ją sumiennk swój cbcs-.vHzeJ: pa st*ravwiskack '>x*drg;.- 
dnyclr, do których nie zastosowań? Rszoze klucza <par 
tyjnego. Jakr-- piTjfesorowie, sędziowie, skarbowej itd. 
galicyjscy radiowcy uirzyniali porządek, pocza-no^z- 
nie praw-r i w-ysok; poziom umysłowy w byłym z:ryj 
rze pruskim, d^ąd powoływano ludzi -zdatnych. n'« 
pytając o ich z-abarwiede polityczne. C{ ‘skromni fa-| 
ch'»vrcy małopolscy na ;Kparza,jUyC{, pr/»
jciirrali z Polską ludność Pomorza zdeptaną, splitga- 
wioną 1 efaniocą p'^^z tządy v. Roji. Ale też za to 
nie dosłużą się uigćy nawet V. rang!

Tymczasem Warszawę jako .stolicę ttarctsdcwało' 
oi*. siebie pay tyiwctwo galicyjskie. NKN.. moraczew- 
szczyzna i hulowizm. 'wszystko g?i' cyisko-anitr.iacl; ly 
a nawet wtecleńskc-krakowskis prodtikiy hokenjyy.fJy 
i d(*onywulg m  nas-tej stolicy swoich eksperymen­
tów, I cóż stolic? temu v4uR8. że ją c*bsla,«j}a ?ó gali 
cyjskie robactwo?

A już jest na^r^wdę hresuirjiennościĄ ł imSanicn 
się z prawdą zarzucanie Warsra wie tego. co się sa­
memu n:n Warszawę nasłało i z czego się camemu a 
siebie w domu dotąd nie uleczyło. Vv -.rak n<edav.;jo 
ooplerc w tyrnsamyin Krakowie, k ‘ó ;y  tak bardzo »*o 
ła o fachowość \ fcwaiifŁkację, obsa-lzcno kuratorium 
szkolne csslowiekicin. pir«c*w któremu >ś<v;auczyły 
się wszystkie koła prawdziwie fachowe. Czy Ci k ry ­
tycy Warszawy zechcą twierdzić, że i  Pormydzy ty- 
slęcy wypróbowanych, wykształconych j  za(-}uźouvchJ 
profesorów gal!t.yjsk!cli naprawdę najbanfeioj Kwabfi-. 
kowanym na tę godność jest p. Owińs'1/? A przeleż 
stało się to w tiiedyletanakim Krakowie, a zarządz?-! 
ni« wyszła od  autentycznego G-dtcjanką* p. Rataja, — 
I fodiuwy Kraków zóiąśł to ze stoickim spojeniem.

MeeŁ cc turą te ipsttm
ła* Złmwsll,

NA DOBIE

Wzyw> is?ę nas do oszczędność: m rządowej attp 
barty, zapowiada wymownie obcinanie wya:U.ków 
na rzeczy mcjiotrzebne, a tymczp*cm w praktyce 
jesteó ny po staremu rozrzutnikt mi 

. To też nie taję, że uciesryl mnie pierwszy ob­
jaw iiowegu wialru, jaki wieje u góry, pierwsra 
próbna nadchodzącego widać wreszcie systemu o- 
szczęiinośoiowego Jalc w szędRe, tak j ti: g inicjaty­
wą wystąpił ten, od którego dobry przykłau wycho- 
d ń t  jxłw*men: Naczelnik Państwa.

Nie ja sam chyba uradowałem ,-dę, \rrzeczytz 
wszy, er, i jak‘ tenże mąż rzatelegrafował Wilnu, 
msjacemu orzea do kogo chce należeć. Nie wiem, 
■'lc kosztowała ta sfy&zowęw* z wyraźny myślą o 
oszczędzanie, depesza, w każdym razie wiem, te 
zarobiliśmy na .fet powśchgłlwem brzmirniu*. Unikał 
y W»j dostojny styl!zavor wwzystklch wyrazów 
zbj tc-cznych. więc t?kich, jak ..Polska1*, „Polacy" i 

polski", jako Żc za me frodobnu przy raidav.-u.idi, 
telegramu poza obecną gmn'ce, płaci się podwójnie.

Nie wiem. z  czyjej głowy wyszeał pomysł togo 
■oszczędzani a. czy by to była sprawka samego Mi­
chalskiego? Dość, że wystylizowane w ten dowci­
pny snosóo życzenia brzmią copruwda nteco dwu­
znacznie. ale osctJtecznie popracowawszy głową 
nro*na się orzy dobrej woii domyślić, o co w nich 
’dzic. Takich zaś domyślnych jest i w samym Sej­
mie wjleńakim i poza, nim sporo i ci z oewuo.lcda

w

| nie pommą ydzięojmęl ■sjwsovmi?ści do oowtssami 
i się rat jeszcze, przeć, kim trzeba, jak w swoich zą 

daniach w istosunku do WIJjio- y.str zemieźliwą fest 
' Polska, *■

Bo przec-ąż „państwu; to ja“, 3 „oajuenjaln:ej 
s^y cyn Polski . Jałr tv 7grotnadzntitt Orzekc%cem 
orzekli syn.patycy ’xwa Piłsudskiego, to ona; Polska 
-zy  fa w bluzę uuraną j bluszczem uwieńczona Pol­
ska Daszyńskich i idi wysokich przyjacól żegna się 
r^z t*ą zawsze e. Podobnym teiegramie z Wi!nen\) 
izy łćż sta/ikzrajtó wiekowy związek z nibiTi, trudno 

się dootawdy domyśl a  romeńczonj ca zdań, nąd 
któreini pcGły się Mity czj f»itje oelweuarskn.

Zv Tam. Pi&udskiesrpi w wysycaniu teiegramu 
przewounJ :Gtą była oszczędność, nie dziw. Kk z&- 
duż„ włożyt w 'prZidsiębiorstv o łnmkruujiące. tego 
załióźno ii&wiedzsju ra^-wyczaj myśli o — oszozv-. 
dzatuu. Kra1 ten „ryto Itrwl łez i wysiłków koazto-* 
jyał w prze -ąg-, wiekowej wspólnej naszej irstorii"' 

mówi o Wileńszczyźnie telegram. Możńaby uu- 
dać że w (feratnlm uzasie, k;vdy tą historfą kttro 
wał sum "anjawca t legramu kosztował także i spo-ł 
rc p i e c z y .  Zwfaszca pgitacj? na WileiUzczyźniel 
byD bai &7V> kosztu\vi;ą, ale jijt bez przerośui. Jeże-* 
li rę ostatnią pozycję wllc»wio do ogólnej sumy ko-1 
3ztówr moralnych o których tnowa w 'tdegraw^e/ 
to iendencjc oszczędnuścioWę Beiweaer^> bylybvj 
reaRc** ę-oale — uzasjuinżoipi R l



f TEATRU WIELKIEGO.

C & \ Q w ifć 2$
tshdej w 5 aftach Gabrycj; Zapolskie}, pop. zcnzuiu- 

prelekcją Stanisława Maykowsidego. '

Między /ćdjjolską * Jeatium lwowskim tstmaty 
o*wsze węzły szczególnej zażyłości Zfazu b i ja ła  R  
passa sc««a ucieczką } jwaytulMęm ako aktorce PO 
Przykrościach i wcnowódzeiiiacłi. doznanych gdziein- 
tfz: tl. Potem uciekać musiała i \ nie}, kiedy po wscho 
dale nowego sM&ca dyrektorskiego spochnutrnfaiy sto-- 
 ̂inki teatralne dla osób, skakanych on. niełaskę’.. Któż 

ffd .-.rarswgo 1?ok olenia nie fwrnięta ■przebrzm-M.jJ dzi.ś 
iv,onomac'n]( lidk-ra i Pawlikowskiego i uozl du w reoj 
tej siepośledakj aktorKi, której sj.npat.te były r>o stro­
nic t-ieiv. s/ego ze zwaśnionych bogów i która ĄahjgĘjSfe 
siu z mch w 4qeń, poświęcony jego uczcacnm kaza- 
fa podać odbijający od powodzi kwiatów, rzadki zaiste 
&n\ sii.iboLczny rzekomo: pawie pióro.

pv,tem odciągnięta od bezpośrednich świadczeń «ż 
t zscŁ sceny częścią przez wrmc.żaną pracę piwaką, 
częścią pi zez postępującą chorobę, stawała się Zapoi- 
sca jeneramą aostawczynią. sztuh dla. l wowskiej sceny. 
Między kancelarią te%Uu a nią biegł żyw y. nk u5Uv- 
;ący drut. Wizyty dyicktora w pracowni pisaki 44- 
leżMy do por-ządKu dziennego » iei życiu. Tam lęgły 
się Plany uooskcnaleń y«»fflgtrgyrch sceny, tam s*wa 
rano idee repertuair-we, tam wreszcie ku chwale ze­
wnętrznej tcaUu nradiono dwie wielkie wyprawy w 
świat: do Wiednia i do Paryża, zakończone podwój­
nym sukcesem i wawrzynem5, rozwidlonymi między 
set-aę lwowską * Jej znakomitą nraeownicę. •

Wierny tym dobrym tradycjom po  zgonie współ- 
pra eov. nicy ouział szczerą, nie robioną na obstelunek 
żałobą instytucję, na której czele stoi, dyrektor Czar- 
i owski. On też pierwszy z komendantów naszych 
te-u,-.ii*;ych posterunków uznaj *3 właściwe uczcić pa­
rni ęć Zapolskiej szeregiem spektakli uroczystych, ma­
jących być wonną ofiarą, składaną tej duchów twór- 
eremu. Mo/c źle s;ę stafo, że jąe zaczęto tych wy- 
IJOflilnkóW wdzięcznych '■& gorących akademia która- 
by dozwoliła skupić się oubhcz-»aści na siowach. po- 
-w ięconych rnzb;orowt twórczego dzieła ’ Zapolskiej, 
że pjprzc.stano ba prelekcji podpisanego, Aciśmęte.1 f  
vat ry rzeczy j ule wyczerpującej przedmiotu, Jakby 
rak-iało, a munoto przydług.-ej w stosunku do czeka­
jącego za kurtyną Przedstawienia, bo tegu nie m vżw  
by to przecież a-d hoe — DTzyk.acać.

2x na ten pierwszy ogień oiiari.y puszto! wialnie 
.-Carewicz**, nie stało może dobrze. Miła te cw« 
erw.howym 'smutkiem oachnąc* sztuka o pólnócnejif 

■ orlątku", o bietinem manckmowtm sercu chl<vięc£ttb 
1 ó; e miało tyiko jediu; -wiosnę w życiu, choć nie wy 
.ęrani jeszcze, była przecież grywana niedawno j  spo- 
utuliła ze SODą nazbyt widza. Należało też wybrać 
raczej coś z repertuaru wcześniejszego -  żeby wieczo­
rowi eapewnić nastrój Świąteczniejs2y. Nie stało się 
tak uie z wjny dyrekcji, ais z powodów r>d titej nie- 
*al%£ńycft ' na afisz wszedł „Carewicz’ , panujący o- 
bi-cnie njetylfco u nas- uje i z? Oceanem, gdzie osobna 
trupa obwozi go miesiące iuż całe *  nierfaba^ucin v*o 
'.v Rdzeniem.

Na całość naszego ’ .C*rew»czA“ ziożyły sfę 
częścią wspc.noteni- z aawnych- lepszych cFtrtów 
,ocny lwowskiej, częścią pietyzm teatralnej mik>aja\ 
która zVjącein sercem sięga po role opirazaawne przez 
wiMkitrs poprzednkób i poprzedniczki. Tyiń& fią po-

stać gra po ssmytn sobie Mthutowicz. któryby zępe- 
n ne wolał pokazać stę wYcszde w  fekiej sztuce no­
wej i uzasadnić Przed publicznością fakt. że go d->ns- 
if-ego teatru żaamgaźow-ano Bletylkc tra same fępety- 
c;e. D\v*e białe poezją prostoty w^rdcj^-e Sonę !«- 
zewaiy się cc spektakl, dedną byli Łozińska, a-ktork.a 
d*iś już pewna, świadoma swoich środków fecł|Nt% 
nych. mające: piękne bardzo momenty liryczne, słab­
sze minio wiuoczny wysiłek, tt może wfaśnlc ćlato-gę- 
inonieaty dramatyeme, a urdsympatyc^iiejsze. bo do 
wodzące, żt iTdi Ute lekceważyła, momenty łftpiy. ’-Hi- 
blet Sorę dziecięcej, za często jeszcze po pci>sj*>na<nskti 
nfczaradnc}, ale", groźnej już tu 1 tern w cbw-k-ch Wy- 
b ichowych jakb> budzcuie-.n Ślę kobiecości i pierw­
szym oaśpie-sVi;;t dpiogo zdąje tul s,ię flalenłtl 
tyuznego. etaf3< 'Idirut?":towiczów-nz. Sbccne. nieska-'i- 
teinje grał s t 're g c  W anię, o nidę pMacowej bajki
trącając z przedziwną intuicja, O aki. Sztab dworski 
* Rygiereu; oz«le, j  którego rośr.it cor»z stfffl- 
wniejszy aktor charaKterystyczny, spisywał się, jak 
tireba. K0c'z:rię carską reprezentowali: Bielecki, któ­
ry  dobrze, że na' późniejszych p rzedstawrerro-ch zdy- 
skreinT dź\v,ękowc przejawy cierpień astmati-c-mydu 
pozafem bardzo poprawny oihz sta.anny Szkudelski, 
Sttóbc-go tym raient ule przeciążono rolą nlewfc-seiy ą. 
Całość szła Nynnie. mwet zadziwiająco płym^e. jak 
na skąpą iłość prób, którą poświęcono tej teatralnej 
uroczystość’ sm.
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2Tauką i sstuka.

r pa.-uiidcy-ics Staniu?*. „ dr, pcezuoe przyrody 
w twórczość-’ Sswory u* tteszczyńEklego. Nakładem 
Księgarni Zygmunta .łeleni-a w Tomowie, lód!, 8. s r. 
92- — Autor zająf się w róz^rtiiTe 9Wdj Kwestją do­
tąd szczegółowiej Kieuwzgledmoną w hteruiurae o 
Oof/jczynskim, to jest żbaoaftłem poczucia przyrody 
W jego iwórc^ośc', zdftnient bowieni jego stosunek 
poety do pi zyi ody charstieryzidt najlepiej i najdo- s- 
ntreł całą jego (uiutelncśó lii^ritcSą.. W t wstępnych 
uwagach uwzględnia aikor te czymhki. które przyczy 
uiły się do rozwijjję-cla podascia przyrody, u Go»c2yA 
-sk ego w Pierwszym okresie jego twórczości. J; koto 
wychowanie na loniw-przyrody, pozn.nile rozmoitych 
części kraju, m. !n. l iktehiy. do czego dołączyć mo­
żna także liczne po triem! polskiej wyclićcl4cl poety. — 
Dalsze rozdziały przedsta\vk% kojcjiią e-yo! uc/e 
stosunku p€K.tv do przyrody, Począwszy od li‘jk i 
z epok1 nraedpowstaniowej aż do ugorów 0~ 
ote-tijiej doby. — NV pierwszych lirykach flo- 
dzczynskiego jest przyroda przeamiotcm nitgłpb- 
ć:/ej czd 1 jego sirouy; poddając s'ę wdziękom i na* 
strojom bfzryrody, ulega jej zuoetok-, ale troszc^c się 
o ftlębsr’« zrozumienie w e } błeraośd: natomiast w li­
rykach Późniejszych (od r. 182.?i Cioszemy >S
ski już jako obserwator, starając się zbadać tejnik’ 
przyrody. Filozoficzne tiocszuclt przyrody oiainy prze 
aewspys^eletn w wierszu: „Noc w Zofjówc«“. W liry­
ce nopo* stasilm̂ -ej sluźą ooe.de obrazy orzyTody do 
nptastycznieiito nrzygrriatajycegw usposobieiii*. jakiego 
wtedy opanowało, orzybiercjąsiegc. ódcieult tnehn- 
cbolji, r ".paczy. stosunKowo jednak w lirykach o?tijó 
tycznych Goszczyńskiego odgnw« >rryrcda mniejszą 
rolę. Przv „Zamku Kanf iwsklm” zaznać®* autor, że 
wyłączne i gorączkowe ęnlutciwswwufiit się piwly ideą 
utworu ulu Jopwolilo imt oa ftiozc-ftcznc-, wymagające

głębszego Soerowajńs i skup!enia uwagi, traktownui^ 
npnz-icó uiazsiSiU v&p wu Kisczido.t bisoj :Apc-i.tZjo
Przyrody, ptóxtstt*wśająo ją w b2rw.ich ponurych i 
posępnych; wyznaczenie zaś przy odrę w poemacie 
roi? ubocznej pozosbde pra-wdopodolrnk- % pewnym 
Kwiąaku. K wipływeja Wfdte Scotta, u ktorego erzy- 
r<Hla również nie posiadt decy dującego ' anacK0(u« 
Wy.Stęiuii.c też v,r „Zamku KaniowsfaHn*1 w opiKicb 
przyrody aniruizm. skutkiem czego nast iplło bez­
względnie uznanie przrz uiego wyższości natury i jej
praw. )

'W  dwóch następnych większych otworach Go*- 
saczyńsiciego me odgrywa przyroda większej *#: 
w  „Króiu ®amezyska“ myśl zasadircza zbyt zajmuje 
autora hy mugf rialcżyck* uwzględnić przyrodę, 
„Ansa z Nadbrzeża” me przedniawfo zmian w poglą­
dach twórcy 5«  przyrodę.

W utwyrach, powstałych pod wpływem Tatr- 
występuj^ na pierwszy pian ek oient fajitasfycBny-, 
aolmizm, przedstawienie gór jfefco 'żywdofu samoistne­
go o dzikich ’f tejenmezych pierwic.siLach, zaRtugę 
raie-zaprzecwy-ią Goezcźyńskiego pozoetewe źe on 
JMirwszy odtworzy? artystycznie piękno Sw uta ta- 
b-^ailskiogo. Tak się ur/edsta wspą w hajogórniejsz-ych 
Larysach wywoay auiora. przedstiwdonif na sumicm- 
nem uu/zgiędire-idu twórcizoścr p<.»cty i dolycHcawo- 
■wej htci aiury przedrrri«tvu wf, h,

* . wSkantajjdar“ znakomity miesięcznik wajr-z-̂  ł<- 
ski, przynosi w ostatnim zeszycie, (za irstopad-gru- 
dzień) podcijfenę lękopisu Szymanowskiego, mianowi­
cie pieśń Pt. „Warda” z cyklu „Słopiewni" J. lńiwó 
mi, śpiewanych dotychczas tylko i*e Lw nrif prvxw 
p. Szymanowską.

" „ffagit^, poruszą operę K Szymanowskiego \r& 
Ue hidyjskifini wystawi niebawem opera warszawska 
Koinpozytor r raca wkrótce do Pobki. Z bstów jego 
przooija tęsknota za ojczyzną, któićj muzykę w całq! 
•icfni swej ind.Avidi.ailnośd reprezentuje wobec oi<- 
c>’ch. nwifibia ycyeb ieiro genju>z.

.* Muzeum un. Chatublżsklego w? ZAkopancrn otrz-y- 
tnało nowy zarząd, wybhnie fachowy, Dyrektorem ad­
ministracyjnym i kustoszem działu et nogi Miernego zr«- 
~tot y. Juliusz Zborowski, kustosze m działu pizyro- 
dniczcgo p. Konstanty Stecki 

ę W Be? 1'rJe koncertował z poytzdzeflicfn pianista 
Mic-ązystaw Muenz. nczeń Prof, LaJcwttza, pizebywa 
jącego obecnie w Bt.euns Aires, gdz*e jesi profeso­
rem konserwatorium.

Mtt«k - »%■*

N A D E S Ł A N E .

Ważne dla gorzeli
h»orawa aparatów mierniczyc 1 „orzeln ai.ych ró nycii 
sysit-mó"# oraz w rob i nowyc'- rłaszcz > cynkowych, 
wyko luje pod tęchn:c..ną koatrolą skarb >#ą, solidnie 
i Szybko w srurcjsmii w tym ceiii urtądzuńyifli war- 

a»t*t4Ch blucfca si.ich pod firma x n*83
H arjun  U ober L-aow, sruijsne ,* 34, Tkaołi 31
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Witkom KI. -  Biul NarOń Serb Ifc, Nr. 7).

Wydania dramatów greckich w BibljMece Nitro- 
wnĘ za.slugu.i4 f,a szczególną uwagę już z  ttgo w zyię 

-u, że ich bogate treścią wstępy dają uam we formie 
boęrnentarycznych jnouografji to, <^ego w przecisileó- 
r-i vie do jatynisiów nie nosiacjainy jeszCz  ̂ j»KO c ’J o  

dają nam historp- literatury greckie! ! dlatego też 
i k wielkie ma znaczeni., wydanie .,Prometc-;i€«a" przes 
' rof. WilkowikUsgd; ir/zedsiawia nam bOTnem {X>czą- 
!.k.l i dzieje dramatu, owego rodzaju literackiego, który 
c wszystkich tworów ducha rutycznego jest mo/e 

r.-ibiiższy umysloiwi nowoczesnemu i dlategi. budzi 
y-uzo tak żywe zainteresowanie.

Z rzadka sumiennością i grontowpością poazł nam 
r if. W. kwwftesflśicję wyników dzisiejszej nauki, 
p-zedewszystkiem oddzieli? ziarno od plewy: rnamy 

mówiąc obrazowo, pokarm, wolny od ws/cikicn 
.-■kcyli” fantazji, pokarm, jakiego poza prof. W., Ba? 
: :cm ite ob>ekiywniejs/ym z obiektywnych, chyba 

,! \t nie zdo?K. dostarczyć. Niema tu ani śladu nabiie- 
■plecznleiszago' bakcylu- subiektywizmu. Nie "Meży 

-.5»t»k zapominać, ża pokarm, w ten sposób steryli- 
■wany, m-'ż.c być niepożywny. Ta sama nauka, która 

'  -i ucz;-, fa ludzi zwalczać bakcyle, uczy również, że są 
ans niezbędne do asymilacji pożywienia; to leż r.ie 
e<> pogardzana j6®t pewna domieszka subjęktyWizYnu 
i iŁlltazji du ohjektywizmu, o ile te  nj« chot zi tylko o

oświccestfe naszego rozumu, lecz »akie o zagrza.iie 
naszegu serc-t, nie tylko o logiczne turmy i' torn.ulki, 
lecz także o życie. Prawda, że tego rodzaju metoda 
nie przydaje ob-rzow’ wyrazistości; ale wygląd jego 
uiegnie zmianie, a kio wic, czy nie dobrz** Jesi czc- 
uerti przypo?..ii;ać mgliste kształty nieuchwytnych zt- 
gadniclri, Które dogmatyczna -'auk- zbji;
^Kicliopnie w © formy boóuj czy nie Kiev'łaścrwe.

O pouzątkach tragedii Dosiadamy wiele słynnych 
rozpraw, wnoszących niezmierne óor'ctw a idei V  ted 
dziedzinie, [des muszą tu bowlóiu zastąpić uboshwo 
pozytywnego mateijału: gdzię- litera milczy, tam duch 
działa tein swobodniej.

W  ogólnych. zar:-s*ai możemy dziś \% każdym 
TTftk yryjaśnić genezę dramatu. Rozwój je&e, pk to 
trafnie atwieraza prof W., dzieli się «a dwa okresy: 
okre-. przpątdrajTiatyczny, nabrany przez v/ydawcę 
pelcs>oilesl 'tv ponieś-ag na Peloponezie rozegrała, się 
Prehistoria drimaUi, — i ckręs właściwego rozwoju, 
nazwany okresem attyckim. Zwykliśmy tern?, odróz> 
niać wszyćrte fc«rnvy zarodkowe od dOT/Mydi, PoJ- 
c/.as gdy te oetatme wysięuujtj ndosobn^e. bgmy 
zarfulkowe mniej lub więcej podobne dadzą się zack- 
8cvowwć no c»’ej zietni. VV naszym wypadku jesteś­
my w położeniu o tyló szc^cśliwesn, l a  w samej Gre­
cji możemy wykazać zaiodkoWe formy dramatu, któ­
ra1 jesteśmy w etanife odtworzyć drogą hu erpr.-.tacjJ 
tak samych tragedji, jak i świadectw Her-ickich lub 
archeologic-nych. Przy tej interpretacji doszukiwano 
się dotychczas pewnego maxumim formy dojrzalej (rj. 
..aknaijwięcej cech tej formy) we formls zarodkowej; 
podobnie jak jeszcze do niedawns Przedstaw lano gra­
ficznie embrwn w ł f ®  matki jako małe dziecko, zaś 
małe* dziecko jako zdrobniałego dornslcgc człowieka. 
A pszeękż tak cftin maie^-d, na którym się ftt opie­

ramy, jak i logika, domagają się poszukiwania pewne­
go minimum, rj. tylko tych charaktci*ystycznycb ry, 
sów we formie zaredkowej, które koniecznie musimy 
przy;ąć, rezygnipac z góry z innych i z wszelkich do- 
wodow ,,ex silentio”.

- Z t-.go ttż punktu widzenia uważam za btędro 
łąc-enie prehistorji dramatu ateńskiego z kuhem i ob- 
rządkami na cześć Dionysosa. Arguinentuje się tu 
przeważnie w te«) SDosób: wicwiy, że w święta Uio- 
nysosowe wystawiano w Atenach dramat; a więc 
przedstawienie to było na cześć Dionysosa. wiec dra­
mat go uwielbiał, więc bóg ten był sam kiedyś jego 
treścią, więc dramat co-wstał z Kultu i w Kulcie Pio- 
p fśó ffa  jako obrządek religijny «a jego cześć.

Argumefitacja ta jest na pierws?,/ rzut oka pod 
względem logicznym bez zarzum, brak jej jednak cz:m- 
uika pśvchc-Icgiczncgo. By uwidocznić kruchość jej 
konkluzji, przjdoczymy tu inną an dp«Kzn_ą argumen- 
t.v?ę: wiemy, że na. uroczystościach Panatenaiskiah 
rccyi}>vj<a.no w Atenach eoupeje Hosuerowe; a wję<; 
recytac?» była na cześć bc.flń| Ateny, bo na jej cześc 
crząd/ano owe urocz-zstości. wii»e rrcvtacia uwielb a?a 
Atenę, więc bogini ta stanowiła kiedyś treść epopei 
więc epooeja powetutą z kubu i w kulcie Atcuy Je* 
ttóia i druga *mtmentacja z . cum hoc“ czyni „prooter 
hoc” i wysnuwa Z tego daleko idące wnioski. Tymcza­
sem w izeczywisfości recytowano poematy In mery 
ckie na uroczystościach Panataiaiskich dopiero w oóź- 
niejszycn czasach i tsj to przypadkowej okoliczności 
zawdzięczamy j^chow-anie Iliady i Oćy-recji. Cóż stoi 
na przeszkodzie ipmpuszczcnu!, że Peisis(ratos mógł 
odegrać w hlstorji dramatu podobną roję, jag w histo*

1 rji eporu?
(C. d. il)
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ÓWOW, 8 lutego.
TEATR WJflLKfi

w środę 8 lutego o g r39  „Carewicz* sztuka w 4
akiach

We czwartek 9 lutego o g. 7 30 „Cyganerii ‘ o n e " .  
W p.ątek la luugo o g. 7'30 „B-iet ivair" i „Ra.ace"

TEATR MAŁY.
We śro łę  8 iutego c godz. 7'30 „Care .viczK s»tuka 

w 4 akt O. Z po ski j  z Kii n ptowiczówuą-
We czwa ,e\ 9 lutege o g. 7'30 „r.łopcty pai.a Zło 

topo!skie;o ‘ larsa.
Wpiątea 10 lutego o godz- 7.30 „Kłopoty parni Złoto- 

polskiebo.

TEATR NOWOŚCI
We ś o lę 8 lutego o godz. 30 „Dokoła rni‘ości“. 
We c z »arte* 9 lutego' o g. 7 30 „Tan c szc ęścia'* 
W piątek 10 lutego o c o .z . 7'3J „Hiszpańska mucha ‘

„BACja TET A“.
l) Czę-ć koncertowa pp. Noskowska, Kraskowska. 

Strunę, p. Reuuen, roamiń k-, Neusser. Ha U .u U' z i in.
2) Swiato1. e : sów - d et t n czny N. Kir an o-'a i A. F or- 
t  n to 3; Re vja opere ka w 2 akt. z pwfogie.n, m u...aa  
D o m la  „Bogowie w kaoaiecie".

A&ollo. Ź e Fiest e - (, Człowiek Dez nazwiska'1) 
w roli gł. z Hanym Lieutke.

Koncert E m la  Te*m nyi, słynnego skrzynka wę­
gierskiego udhvdjąe się d '5 m. w sali \0 .v muz. Li 
letv co  uabjda w skł. nut b PołormCrdego. Sad

— „Hiszpańska muchę" świetną farsę Arnolda i Ba- 
cna wznawia Teatr Nowości W piątek 10 bm. Farsa 
ta, która obkgU swego czasu wszystkie europejskie 
sceny, dawno już nie była u nas grana. Przedstawie­
nie jej odbedzie się w Teatrze Nowości, w którym od­
bywają się próby z dwu nowych operetek. Reżyseru­
je ,,Hiszpańską muchę" dyr. Czarnowski, obsada jest 
perwszorzędna. Tworzą 'ją ipp. Sieniawska, Rybidto. 
Ladosiówna, Oleska, Dąbrowska, dyr. Czarnowski, 
Tatrzański, Rygier, Hierowski, Dębowtoz, Roman, 
Kopczyński. Sala Teatru Nowości będzie na pewno 

,przepełniona pragnąeą się ubawie publicznością. „Hisz­
pańska mucha" nastręcza do tego sposobność, gdyż 

.jest istotnie farsą doskonałą, a wykonana będzie przez 
najleipsze nasze siły. Tatrzański który stal się już ulu­
bieńcem Lwowa stwarza gapitamą po-stać mazgaja, 
świetne typy dają dy.r Czarnowski, Rygier i reszta 
grających. Sprzedaż biletów już się rozpoczęta,

— „Ich czworo“ sztukę w 3 aktach G. Zapolskiej 
wznawia Teatr Wielki w robotę 11 bm. Jest to dal­
szy ciąg przedstawień urządzanych ku czci wielkiej 
pisarki. Sztukę reżyseruje ayr. Czarnowski. \V Przed­

stawieniu biorą udział pp. Czarnowska, Kwiatkiewl-
czowa, Sieniawska, Lorczyńska, Czarnowski, Orze­
chowski, Tański i Czaki.

— Koncert Tow. Ochrona Ziemi, W  koncercie, któ­
ry urządza Tow. Ochrona 7Lemi 12 lutego o 12 w 
poi. w Tow. Muzyeznem biorą wsnółudział \VP. Ale­
ksandrowa Jasińska zona b. komendanta miasta, znana 
pianistka z koncertów w Wiedniu i Berlinie, WP, Ce­
lina Nahlikówna znana pieśniarka koncertowa, WP. 
Borys Pcpow śpiewak operowy z akompaniamentem 
WP Kramera,

— Związek Organ?-acji Narodowych wsch. Małopot 
ski odbył 4 bm. posiedzenie Wydziału pod Przew. dr. 
M Prószyńskiego, na którem uchwalono zwołać pełr.y 

• Wydział wraz z członkami prowincji na 19 om., a o-
nrawiano sprawę Zjazdu, kwestję parcelacji ziemi w 
ręce obce i inne spiawy.

— V/ Związku naukowo-literackim mówić będzie w 
najbliższy czwartek, 9-go bm., p. dr, lgn«cy Korze­
niowski na temat: „Wieś i dwór a biurokracja, pod za 
borem austriackim". Początek o godz. 8-ej. Wstęp Ola 
gości 50 Mp. (ul. Zimurowicza 9, sala Tow. Politech­
nicznego).

— Z Rotwojm Oaczyf dr. Groera na temat „Społe­
czna strona światopoglądu chrześcijańskiego" odbedzie 
się dziś 8 bm., na środowem zebraniu ,,Rozwoju" w 
sali szkoły św. Józefa, Lelewela 9.

— Lwowskie Towarzystwo Hvgieniczno. Na posie­
dzeniu naukowem w dniu 21 bm. wygłosił dr. McnHer

.referat „O walce z gruźlicą w województwie lwcw- 
skietrf". W ożywionej dyskusji zabierali głos radca 

;B ruchr.alski, dr. Kociuba, p. Kruzunsternowa, dr. 
Krzemicki, dr. Kuhn, dr. Mikołajski, dr. W %-rrzynoWr 
ski i prof. dr. Wiczkowski. Następne posiedz-nie nau­
kowe odbędzie się w sobotę unia 11 lutego o godz. 6 
wiecz. w ratuszu, w sali posiedzeń Magistratu. Na nc- 
siedzeniu tem wygłosi dyr. Wojew. Wydz. Zdr. dr. 
Mikołajski odczyt pod tytułem ,.Śmiertelność m asta 
Lwowa w okresie wo.,ny 1914— 1921". Goście mile 
widziani. Ze względu na temat odczytu, rzucającego 
nowe światło na męczeństwo i bohaterstwo naszego 
grodu ze stanowiska naukowego, spodziewać się nale­
ży nader licznego audytorium.

— Naprawa skarbu naszego. Dnia 10 bm. tj w pią­
tek odbędzie się w sali ratuszowej o godz. fLtej wie­
czorem, urządzony staraniem Ligi Katolickiej odczyt 
prof. dra Leopolda Gi-o p{. Naprawa naszego skarbu 
Bilety wstęnu po 100 Mjd. nabywać można, w księgar- 
n. B. Połonieckicgo przy ul. Akademickiej i w dniu 
odczytu orzy wejściu.

- Sprawa daniny. Magistrat podaje do wiadomości, 
że księg pobo.u daniny oa podatku grutowego i d«-

mowo-czynszowego będ4 wyłożone do przeglądu w 
komisariatach dzielnicowych (wedle liczb konskryp- 
cyjnych (lwh 1, gdzie będzie się również pobierać da- 
mnę edneśną, zaś księg-' poboru daniny od podatku za­
robkowego w Ratuszu na I p. Osobnych wes.wań pła­
tniczych nie będzie się doręczać.

— Znana ze swej ruchliwości i przedsiębU ■ cKiści, 
młodzież medycka, urządza po raz drugi w tym kar­
nawale bal, tym razem jednak kos-ljumowo-maskowy. 
Pierwszy bal reprezentacyjny w styczniu wslfrzesił 
niezapomniane tradycje, wesołych przedwojennych ba­
lów medyków. Ten drugi Postawi rekord w wesołości 
i humorze. Konni ć oprócz tego zawiadamia, że za­
strzega sobie prawo badania masek przed we śoem na 
salę, a nawet legitymowanie tychże. Ze względu na 
ograniczoną ilość zaproszeń i biletów, należy możliwie 
najwcześniej zgłaszać się po nie, w Kasynie miejskim 
od dnia 10 do 18 bm. między 6—7 wieczorem. Bal 
odbędzie się dnia 19 bm. w salach Kasyna miejskiego 
i Kola literackiego. Wstęp na salę — strój balowy 
lub maska. '

— Zgubiono w sobotę, dnia 4 lutego tm B ?k  prasy 
czarny wachlarzyk ze strusich piór, pamiątkę dla po­
szkodowano'. Uprasza się więc upi zeimie znalazcę, 
aby raczył(n) łaskawie go złożyć w kanc. drukarni 
Słowa Pi lskiego.1'

— Wieczór Kostiumowy na dochód budowy domu 
dla Tow. głuchoniemych ..Nadzieja" odbędzie s:ę w 
sNi „Czytelni Akailcrńck ei‘‘, przy u!. Łozińskiego 7. 
Bufet we własnym zarządzie Muzyka p. Osady. 
Bilet wsfęnu 500 mk., dl - p. akademików 200 mk 
Za; rosienia wydaje p. Czernicka w Adni«rjsirae| 
„Słowa Polskiego" codz en nie od 5—7 w.ecz. 571

— Sekcja koił, jca  Lwowskie o r.oła i vt!ązk-i Lud- 
Mn-od. za\»h s ma swv,h czł >• ków oraz wpr uradzone 
p->r?e. że O ó oe Zebranie połąc one i  wiecz rem d/sku- 
syjn m o d 'edzie się dziś o muz. 7 wieczór w lokalii wte- 
sm _ p vy u,. i’ań kisi 1 11, I p. Red WP. Sie'-cm om d ii 
„Działalność Stiornctwa do czasu rozpoc .ęcu. woj iy. 691

— Zjazd koleżeński. Dnia 11 i 12 lutego br. odbędzie 
się w Warszawie Z nzd Koleżeński byłych słuchaczy 
Wszechnicy Ziemiańskiej w Wiedniu (Hochs.chtile fuer 
B ndcnkultur) członków Koła rolnicza leśnego „Ogni­
sko" oraz jego sympatyków. Zbiórka o godz. 10 30 
uno w k> ściele Popijarskim Przy ulicy Świętojańskiej 
(obok katedry). O godzinie 12 otwarcie Zjazdu w Klu­
bie Akadem ckim YMCA. przy ul. Miodowej 1. 10 m. 
9. O wszclHe informacje ze zgłr«zeniami udziału w 
z.eździe s z zamawiairem kwater, zwracać się należy 
do Sekretariatu Komitetu Organizaci/iiego, Warszawa, 
ul. Rymarska 10, teł. 18—6ó, kol. Stefan Bock. 598

— Obowiązki religijne młodzieży szkolnej. Kclo 
lwov skie Towarzystwa Nauczycieli Szkól Wyższych 
obradowało przez trzy w.eczory na'd sprawą praktyk i 
obowiązków religijnych w szkole z racji kwestiona­
riusza rozesłanego Kołom przez zarząd główny w 
Warszawie, Obrady bywały chwilami bardzo namiętne 
i burzliwe i doprowadziły do rezygnacji przewodni­
czącego prof. Huberta. Na ueLdmcm jednak zebraniu 
ostatniej soboty udało się w siprawie mery torycznej 
doprowadz!ć do porozumienia. Uznawszy, że kwtctjo- 
narjusz zarządu gł. był niewłaściwie srormulowany 
postanowiono nie dawać nań szczegółowych odpowie­
dzi, lecz przejść ao  porządku i zażądać obmyślenia 
środków podniesienia religijności w szkołę, natomiast 
swoje stanowisko sformułowano w następującej enun­
cjacji przedstawionej przez prof. dra BvkowskiegJs 
uchwalonej 116 głosamj na, 121 obecnych: Koło lwow­
skie TNSW. z uwagi na całość życia narodowego zgo­
dnie z podstawoweni zasadami konstytucji uważa 
konieczne wdrożenie młoazieży do życia zgodnego z 
zasadami religji swej i uznaje obowiązkowy współ­
udział młodzieży? chrześcijańskiej w egzonacb. ćwi­
czeniach rekolekcyjnych i nabożeństwach przepisanych 
Pi zez kościół, jakoteż urządzanych z racji uroczystości 
narodowych lub zdarzeń ważnych dla szkoły czy ca­
łego społeczeństwa za konieczny. Dlatego też zanied­
banie z  lenistwa lub lekkomyślności tego obowiązku 
paw inno pociągnąć na^tęwjtyci ujemne w ocenie za­
chowania sie, natomiast uważa, że nie wzięcie udziału 
z poważnych powodów w sakramentach me powinno— 
:ak to i obecnie przeważnie się dzieje — pociągać ja- 
k,cbko:l\yt^k następstw ujemnych w ocenie zachowa­
nia się lub Postępu w nauce religji
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— Cztery zamachy samobójcze. Wczoraj w połu­
dnie targi,ąl się na życie Józef Pecruszyński, urzędnik 
Banku kretiytowego ziemskiego. Denat urzędował w 
biurze do ostatniej niemal chwili i nie zdradzał niczem 
stanu, w jakim pozostawaj. Wysrrzalem w skroń poło­
żył kres swemu życiu na miejscu. Liczył 25 Rt. Przy­
czyna samobójczego kroku bliżej nieznana. — W dniu 
6 bm. o 3-dej popołudniu, popełniła samobójstwo wy- 
strzałun z brown.tiga Emilja Glatie. Dc-natka strzeliła 
do siebie z rewolweru, pozostawóoncgo przez szwagra 
kr>t. S. Powód samobójsisca nieznany. — W  hotelu 
„Mononol" u.:>:łf)vv?ł odebrać sobie życic Drzez zaży­
cie morfiny Tadeusz Janoszko, słuchacz medycyny, 
uchodźca z Rosyi. — Uchodźczynj z. Rosji, Aniela Da- 
wiskibówna zażyła dozę trucizny na myszy. Wezaa- 
ne w tsch ol>u ostatnich wypadkach Pogotowie Ra­
tunkowe udzieliło chorym pierwszej Pomocy.

— Z o-adzetKi czterech robotników. W  remizk na 
Gabric’ćivCnt uległo wczorajszej nocy zaczadzeniu 
czt-rech robotników. Wskui k pęknięcia wodociągu w 
elektrowni woda przedostała się do kotłowej j zalała 
naoępTne zarzacym się F-oksmi kanały promienne. Z 
tego powodu gaz w  -“cząw v  --j- w • —

z całą siłą w kotłownię, w  której pracewM o rzrtened* 
i obotn.ków, Jan Misa] Jak óo Matuszek, Józef Dubi i  
i Jan Kalitowski. W sz y scy  czterej upadli nieprzytomni 
na ziemię i dopiero żmudnym usłowaniom Pogotow ia  
Ratunkowego udało 3ię zaczadzonych sprowadzić do 
przytomności. - ,

—  Włamanie. D o siktepn Zygmunta Czysza, współ- 
właściciela firm y „Leon C zysz" wiamali się w czoraj 
zioaziejs i zabrali towaru na kw otę około 300.000 mk.

—  Krad ież Z wozu pocztowego. Fraociszeit Jajiisze- 
y?ski, notow any złodziej, aresztowany? zostaj za kra­
dzież pakietu, zaw ierającego 8 par trzewików. Jani­
szewski skradł ów? pakiet z wozu pocztowego na. ul. 
Słonecznej.

—  „Teatralna*4 afera. A rtystka R ćza Gella, m ając*  
koncesję na przedstawienia teatralne na prowincji', w y ­
słała „sekretarza" W łodzim ierza Lew ickiego do R ów ­
nego celem w yn a:mu sali. Lew icki p o jta ł od niej w  
t5’m celu 16.000 mk., a nie załatw iw szy zlecenia po- 
wrócił ośw iadczając, że jeszcze pot.zebuje - pieniędzy, 
g d y ?  tam te nie w ystr.iczyły . P. Gella udziehła mu 
znów 5.000 mk., lecz i tym razem „sek retarz" trupy 
nię w n y iązał się ze zlecenia, w obec czego , d y re k to r­
k a" przedstawiła w czoraj całą spraw ę w Komisarjacie 
policji.

—  Jak  „neutrałny44 popieraj cele Ko>Gtetu P o n rv y  
jeńcom. W czorajszej n o cy  st. przód. Józef Rękov.?«ki 
zauważył, jak pewien ndoazUniec zryw a z muru afi­
sze. Poszedł jogo śladem i p rzytrzym ał go przy ul. 
Łukasińskiego w  chwili, g d y  zdzierał z muru afisze 
Komitetu P om ocy  jeńcom pt. „Ratujcie". RęKowsk? 
pf|ytr#ytnat go i ^twierdził, że  jest nim M> .żesz Fle- 
CKer, zamielszkajy w  T^ynku 1. 30. FTiecke« zapytany  
dlaczego zdziera afisze Komitetu P o m ocy  końcom, o- 
św iadczył „że tak p otrzebuje!" Ten wypadek adziefa- 
nia afiszów  tak hununif-yrn?.} akcji, jaLą Komitet ów  
prowadzi, nrzez „neutralnego1' obyw atela iest bardzo  
charakterystyczny,

Z balu prasy.

—- Jak tam powiódł się w bd WIS: ku° 
— pyta pani HeRna. sptosząc do kfwczyni.

— JakkoJwiełc w'edz,'ałtm, że oa.ni tam n;e będz'e, 
(uśmiccubym krawczynię 7-a zawód), to jedn k...

— Niech pan nie zawjjfcao głowy, tylko mów pan, 
kto był

— Łatwiej byłoby v?ymifcmć, kogo rpe było, alo 
jeżel? pani sobie życzy — spróbuję. A wiec wojewoda 
Or-ibowski, prezydPuui miasta z p. Neumy-tirm. ge-i. 
Tedi zejewski, gen Haller bryg. Mączyński. Kaspro­
wicz, Pav lik. Htiber, Zimny, gem. Leandry. kom. 
\authiei Vutead. Lubomirsky Bajeni. Barwścz, B :e- 
niawskf, Rao-yńsłd. pułk Rosn< vr.dd. Dembowski. 
Rybicki. Jorkasch-Kocb, Hamerski, dr, Gi>''!ev?sV, 
ar. Bocheński dr. Papee. dr. Gluz-mski. <Jr. W  Fdue- 
wicz. Sliwń\sfci, Zepski, Rjtokowski, Turski, Cybulski, 
radni...

— Dość, dość, — tucie tdalutkri nóżką szanowną 
interiokutorka, — tac udawaj pan. zc r.ie "wźesz, o co 
tni chodzi. Jakie kobiety, toalety? Gadaj pan ale 
sz3?bko!

— Czyż mogłem patrzeć m  kobiety, wiedząc, żo 
nie znajdę pani w lich gronie?

— Znowu, pan zacnymi ? Widzę, że dzisiaj nie d v 
gad^m się z p-.rcsm. No, szybko, niu marudzić, opisy, 
wać; jakie były stroje?

— Polonez wypadł wspanl*5e. pary snuły się jak­
by w takt dźwRków wspaniałego wiersza. Kasprowi­
cza. ot tu na smdmei stronie karnetu. Za j). Neuma- 
nową, P. Lask owuńka. konsolowa Wlńtebe-d—--  
Krusenste-nowa, Barwiczowa, Bcdtinrska, >lr»'ióika, 
Str°nerowa. Weczleru-wa M ẑa^o-a-sLa Walkt-Dw . 
czowu, Pawlikowa, Pcraoka Parylakowa. P rz jfcm- 
ska, Wąpgowa. (lers'nngerowa, KasProwiczowa. 
Zbier/cnowska. Ablowa, Dameiska

— No, wie pan, z nanem trzeba mieć dziś anielską 
cerphwość. Ja o toaletacii — p-r o kcH^tach, Jakie 
były suknie, rozumie pan, spftnie, chcę \vT d~ieć.

— Pani, lii ości; prędzej shimme zatańczę. u'ż 
suknię opiszę. Wiem. że p. Neumanowa m;#łu suknię 
koloru siali, przybrattą. dż'fami p. V7al>lvewiczowa 
koloru kanarkowego, przybraną an-tycznemi korontka- 
rrft takąż p. Zberzchowska różową, ^lic/cą suknię 
białą miała p, TrM>SW>. wsmiuałą toaletę p. ParjJa&o- 
wa. Rr.zwodowa białą bat'kow*ną. Wł. Szendcrowj- 
-zerwa koloru bronzu z haftami, p. Śliwińska niebieską, 
okrytą turedcm szajcni, pani„

— A p. Z.?
— Miała p ękną toaletę % niebieskiego brokavu, 

ozdobioną haftami.
.— N torawdn. bo miała czarną z dżetami. Wido­

cznie pań wszystko zbfagował.
— Tak, tak. czarną, ale wybac? p ’, my. męż­

czyźni, paf-zymy na w-s. » nie na suknio.
— No, no. a zabawą?
— WsiPanNła, { ’
— Do widzenia zs-em na wierrorze 9yrtdyi*,'aru 

dziennikarzy, ale sprD»/ozdaiue ma być dokfitdi**ze
Zrozumiano? <?z.
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Dział ekonomiczny.
 ̂ W UDOm OŚg I GOSPODARCZE.

Wywóz włókna infan^u j  Icuiiupu jgo i twkuł. Na
posiedzeniu z-nnielszcnego kompletu Głównego Urzę. 
du przywozu i wywozu w daiu i l  grudnia 1921 ra­
pt 4Uł .lastępująca ochwat w eprawie wywozu włó­
kna In atizgo, konopnego i pakuł:

ł)  Biuro Głównego Urzędu nrzywozc \ wyrwozu 
będzie wydawało pozwolenia na wywóz litu i kono­
pi *w połowie włókna, w pulowi© pakuł, a to celem 
otraymayr walut zagranicznych na połcryćte należ­
ności za. sprowadzone specjalne maszyny dla rosz j-ń.

2) Biuro Urzędu głównego wydawaj bęaz/e po­
zwolenia:

a) roszanrfot,, z *  Każde 10P kg. włókna Jiw e# o  i 
konop nej toJarczone dla celów przetwórczych fa* 
brykam krajowym — 30 kstn takiegoż włókna do 
vywoau zajrranrcr,,

b) firmom handtowtbn -ta każde dostarczone f^bry- 
kojn krajowym 100 kg. włókna; lnianego lub konop­
nego — 20 kg. włóku? tegoż gatunku.

c) t-.iszarr.iom aa każde iostarczo.ie - iOO kg, pakuł 
danych lub konopnych ta brykom krajowym dla ce­

lów przetwórczych 40 kg. laktchze pakuł,
d firmom handlowym za dostarczone fabrykom 

-rajonym  dła celów p. aetwórczych 100 kg. pakuł 
Lńanych lub ifonapnycn 30 kg. taKicitżt pakuł

3) Przy wydawaniu pozwoleń orane bęaą pod 
;iwag  ̂ tylko dosiatocznae stwierdzone dostawy vlo- 
konano w  termu'© od 1 października 1921, przyczem 
Urząd Ułówn* ma prawo żądać oc interesenta by *  
każdej oartji pi zeznaczo*,oj do wywozu włókn« łnh 
Pakuł pewna cześć b j las wy wieziona do tych państw. 
*  Kióremi są htb bęuą zawarte stosowne omowy 
tendlowe.

4) Udzielać pozwolenia ua wywóz siomy jiauaef 
»  powiatów Wiir^eicznych, nlepoąUda&cych w po- 
blżu roszaru % odpowiednia komuaikAcją kolejową.

Wystawa wyrobów poi uicn w Ameryce. \V 
cciu ułatwieni* wywozu z Polski .,u> Stanów Zjed­
noczonych konieczne jest za, >żeme i wysianie do 
Amerylu niewielkiej narazje wystawy w yrooówi poi* 
skren jako to : meble drewniane i trzc.nowe, cyk roją, 
Firzot wory .taftowe, wyroby koszykarskie tkaniny 
wełniane # bawełniane, puch f pierze, płómo, leo, 
wyroby Kurtop.ic, w  ki. bidbaiŁ. trykotaże, włosia i 
jAzetytia, wyroby szklane, nawzynia kuchence. co- 
men.;, pa^y transmisyjne, szczotki, wyroby skórzane, 
zabawki hafty ludowe, koronki, kilimy, grzyby su­
szone. > i

Amc, yKnńskO-polslda f zb<l W -H inw yrrom yslo 
•w® w Polsce zwraca sie do sfer zamterusowanvc.lt, 
posiad; jacych powyższe artykuły ire, fkspori w w'ę- 
iszych ilościach o nadsyłanie niewielkich--ekspona- 
6w. Po zebraniu odpowiedniej kolekcji nalefałobj' 

'ą wysłać do Nowego Jorku, .Amerykan:,k‘ł-
Połska Izba finndlowo-prz^mysława w Stanach Zje­
dnoczonych zajęft-by się wystawieniem i odpowieć- 
npą reklamy. Wysfcwę ualea4 jby starannie zorgani- 
z»\vać, oodgjąc wariatki sprzedaży f termin dostany 
oraz pizewsdując możliwość tełcsrafic^nych zamó­
wień. Jestto Pdyny sposób nawiązania realnychh 
stOMsików handlowych poi ko-3meryKarusldr-,h, opar­
ty cn na *najo-m ści toiyapi i '.arurkóu rynkowych. 
B  l i  szych informacji ucŁnela polsko-ai,ier>kw.ńska 
Izfca h timito-A* -przen>ysłowa w Warsz-twie Nowy 
$w 5at 74. C Cu &

Kcfaje w Rosji Taryfę kolejowy, na UkratiKe wsch 
od d ra 1 lutego br ’H>dniesionc czterokrotnie. Wediug 
drnych urzędowych, dottiody kolei na obsza ze ca|ej 
Uki ajny wynosiły w 1921 r. okoto 38 miljonow rubli, 
wydatki oko|c ,31 milj^rdóu7 Op.sr !jąC .się *a tych 
danych, postanowiono przeprowadzić dnia l ulttgo br 
Dodniysenie jaryiy w dążeniu do równowigj oudżetu 
gospodarki kolejowej. Zudbank> jakit sobie postawiono, 
scianiem spec^disiów, m*. idewiek widoktiw urzeczy­
wistnienia

W IA D O M O ŚCI n i  CGRA iTCZN ł .

W *i szaw». 7 I-teoio. 
(A tV .) .,P r«esi«d  vvieazorn3 “  dowiaduje się. } c  

,i.-n;sterst\w przemysłu i handlu opracowało tui no­
wą listę towarów zabronionych do przywozu z za- 
granicy. Lista t* w  porównajw z nim.-
fa zna-czo^e ztedukowana.

Ryg-, 7. k item  
(AW.) Cstoma zswiuflomifa ^ząd sow1etć'*J. źe 

obniżyli c?o oortowe na rosyjskie towary tranzyto­
wa o 50  proc., zaś na towary dla kidmoś a głodującej 
o 75 proc. Prasa fcuewskzs objawia niepokój z powo­
du tych zarządzeń i m im oz*, że odżyły w rych da­
wna konkurencja Pygi i  Rewia, ł  kioreJN korzyść 
czercie Moskwa-, ;

Charków. 7 hitegu. 
i A W .) Dida 6  brn o tw a rło  tu giełdę cowarw.-g.

I C a m m  Jgao.4
7 luiego 1922,

Tendencja w dalszym sągu diwteiiśg — a-^źko 
w« w walittech i downach.

A kcje bai^kow® w  zupełnem  ęault^banłu, b ez  
^aumkcjL » - i ~

Akcje przemysłowy, o *s® s się nokołwiejr wtię- 
kszem zainteiesow«uir'esr.

Choaorow •nozpoes ji kur em 320u. poten, spaai 
do 3175, pod koniec giełdy puteonc 3150, w Krakowie 
3175.

Uafata awansowała na żd00.
P olsk a Nafta peszulewatta —  transakcje po 

ł9?5, 1950, pod koniec giełdy pfaoono 1975 1 2000. 
W  krako ,/qe transakcje w* Poiskśei Naici© po 20u0 ł 
2025, w Wtirszawie płacono 2v00, iądaśu 2150, 
transakcje po 212C.

Parowasy 1350, 1375.
Waluty i dewizy. W ypalę n& WJedcń płacono 

0.^4. 0.4375, pod koniec giełdy 0.4325 w: W ari*a- 
wie 0.42. 0.11.

-  Berłhi 16.60- Ib.óS. vi Krakowie 16.475, 16.425, w
Warszawie 16.53. 16^s.

fan© w Ju ty  i dewizy oez Transakcji 
TełegraJlijaie kursa w atrseiw ikre sioiidą dolary 

•i285- -3292.50 iratisakcje 32f®t.5|j 3250. franki «zwuf> 
canskje ółi3, 656. rranki fnucuside 265.5C, wypłata 
nu Paryż 2Si, 278 .transakcji./, funty ang. 14325, 
14250, Londyu 14430--14*60. t=-ansokc}t 14425, Marki 
nlendeckie tó-60—16-45, Gdańsk 16.50 -lłj.55

1 'Akcja a*r«kajt» tn vt«k ,-nłącin.e z kup, o le i ł  
fi-ank akc. zwiHtkf.a-jr! do V! misji 280, 44‘&i, 7 0 0 -  Bank 
Dyr.kontn  ̂ we Lwowie M , -  H 5 6 - Baak htp. akc 
3« ., 30. 875'— ban. j>h zemeiny 280, >£’-  , .W -  Bank 
.óałopoislfi 280, 35-00, 7S f‘— Bank powsz. kied. 1*0, 7 '— 
330 —  Bank pr sr.iysłow., ,28.) 42, 650'— Bank ziem 
kred. gal. 280, 35, 600* — Bank handl. w K izneniu 1000 200.

It. Akcje T#w. ba.it!. f , Browary lwowskie .500 
>J50 170*a r— ~  Tu a- Cho-lorów 140 ?1— 31 KJ 3250 3175 
Iow . ik c  fabr. kar* 140 42 1500 — ,Crnielów* fabr

pere 1000 — 3700  Fabryka cementu „PjrtlanĆ
" zCiSHoe. a-" ójO 0 i — - -  Tovr. akc. ,GaTicia*' 140
300 150 000 — ~  Fom Gafau m  Z2S0 15 KF -  —
Tow. Górka 140 15 40 50of -  — Oiką? Zaki prs-
drz. 100 — —3 0 0 — -1500 Wsrsz, aka-age. budr-ay
,F*an»*ozów* I. en. s-ł  500 60 - 1325  „Pauli1
.aiłiyka łiapieiusów 1000 3 0 0 — 47<-;), HPeset“, p,m  Z. k - .  
bua, 5G - —  luOO’- -  .Pocisk" Zakl srrm . 350 o50*i
~ ~ t  PólsAl GInb 500 10) 900 - Polskz nafta S0O. 
75*— 89£H/ PoSsJe Tow. handlowe f. do lii. emisji 
Lh) 35 675" -  Tow Raks-awa 110 55 .ISO!.—
Zakład, elekti. Siersza 2C) 24T10 137K> — — GaL Z«.kł  ̂
Kó*». Siersz ł4( 80(^ „ T e ic ^ 14 W  10 53i.X-
Tow- Zieleniewski 140 42 540;c*- , Zsylura polsKa 140
23-— 450.

V. Wsluty. Robie rarskie: pc 105 rb. 250-- 35>------- -
5 7  h 570'— 240 .drobne S0'- 100---, Ruble iJumskre
0>- iOO-ul 30'— 50'— łpo 250) 20'— 4(y— , Ruble dum- 
s k , .i.- enki (po 10 i 15t —*1’0 —T5, Kafbuwańce po
1000) !•— 3'—. G ir  wny ,po 500 i wyżeji i ’— 8'—
Frar..<i frar.c. / ? “.•—, -  Franki szwajc. 625'— 575'—
Funi.y ster!. 1-rfKKł*— 1440( , Dolary amerykańskie 320G —
o300-~, Dok.ry kanadyjskie 2950*- 3050—, -Marki nie-
tniechie po KW0 :6  ?5 lo 75, po  103 15'2 15 75,
(drobiicl 14*25 14 75, "  Lei rumuńskie pc 500 22 —
24-— drobne 211— 2 3 —, Lin' włoskie 140'—, 150 —
Czeskie korony (po -  0 0 ----- 00) S i — 6 2 —, urob.ie
—0 0 '-  00CC-—, “Korony r js tr , niem. stmnpl. -  0 40 G-45-—

Ofewfr, Londyn I ’9.W — 14460—, Paryż 273 -  
2S3=— , Zur^cb, 6 2 5 * - , f l ś  -  Ó-tr—, Praga 60*— 64—  
Wiedeń 4‘50 5 50. Berlin IU'25 '7 0 0 , Nowy Jork
320!'— 3300'—, Medjoian 145'— 155- Bukareszi 2250  2450

I f c t i r s L .  { f l u i d y  k r a k o w s k i e j .
Ceduła gietdow* z dnia 7 lutego 1922 

ffahrty. Dolary bbnów Zjedn 3050 -  3 2 5 0 —, Pr*..- 
ki francuskie 2o5 2a6 Mnrki niemieckie 15 00 16 00 — 15 30 
Korony austryjacióe fr40 0 45 0 40— Koia.iy czesko-sło- 
wackii 5 9 — 62-0 61 •— 63 —.

K » * * i a  { f i e l d y  w a r s j u w s k l e J
Kurs szacunkowy z 7 lutego 1911 

Ll*4y ruttawat. 4Vi°/« ziemskie 296 00 297'—, iń t  n> 
Warszawy %57'50, 36o00.

Wal ty. O tiary' S.anów Zjedn. 3235—3292 50, kat,*, 
dyjskie nooo 00 )0 Oóuu. Lei rumuriskiv — v o  0 0  - Franki 
fraacuskie OOJmO 00000.

Zurych (PAT). Kursagiełdy “ dnia 7/2 i922.
Berlin począ '-owe. 252\v) końcowe 0-00 Holandia 

190.2,5 Nowy Jork 31 000. Londyn 22 13 00'00, Paryż 43 00 
(JO'00 Mudjolan *4 05 ,*)-G0 Bruksela —.OoDO .cien k a  
S* — 107 , Sztokholm —•— 13150 — Cbrysijanja 
—  t>'250, 1. adryt — 78*50,  Puenns Ayres IH2'56
P aga 9-6ó_9o2‘/2, Budapeszt 0-77 0'77‘/3. Zagrzeb 1*65 i .63, 
Bukares-d 0 -  0 0 ) , Wńr z rwa o Id , 0 16, Vr;eue/i
0 1 7  01 7  Aiuir. noty korony Siemplowa«e 0-fe i>08- —

(i in .U A  IP U Ź O W A .

W arszaw a, 7 iutego.
Giełda zbożawo-tow^rowa z 7 lutego 1922: 

pszenica 12.S00, żyto franco Warszawa B.500, otręby 
pszeniczni pierwszego gatunku 5-*00, drugiego ga 
lunku 4.950 otręby tylfaie 5 J 5 0 ,  mąką- ż y a ^  ó0 prc. 
13.500.

Prag?. (PAT.) Berlin 25£5, marka mc-m, 25.35. 
WaBaZnwa J.GÓ- 193. morka pJska 1.13—1.73.

Wlcden (PAT.) W obrotach jM.yWctnyeh notc- 
-•rano dz-iś dol£ffy 8 200, dewizy na Berlin 40.50. na 
Pragę 155, na SYarrzawę ?.55

Liyerp >ol, (PA F.) Notowania pcicządcowe z chi. 
7 Litego 1922: Bawełna m  mar ccc 928, m ctaj 528 
Ką lip ec 921, na październik 901.

Uvensooł. (PAT.) Bawełna *iotowania końcowe: 
na m#wfc 928. na maj 928. na Lpiec 925. na petź 
dżeriiik 904. m  styczeń 923- 924, na luty 928, na 
kwiecień 925. na czerwiec 916. na sierpień 893. r.a 
wsrzesieti S98- na listopad 894. na grudzień 879

& U PN *) 1 a ^ E S E D i a .
 ̂ |fn handlowe, amerykanki i kw arjusze po-

*‘u i' ca „Sarmccja* Lwów \k idemcku 8. 5567

Prscii snki°rt dam; kich Rozalji Sourdon, L« ćw,Ru- 
lowskiego 8, ?pr/rdaje wszelkie formy, na 

S ta n ie  f a s t ry g u j( ,rdz kurs kr )ju i szycia. 5210

f?rP 7P lrti fi°'P °darsk ej o przerobie 70 ctn. m. ziemnia- 
«fc;5£jŁi|tił kow, urządzenie kam nleuc ki.piv < )łert7 W.,r- 
szawa. Marszałkom ka 113, Frąckiewicz, 589

^ C rfE ' ^8n 4 a 'V era no'>T. czarny, sprzedam Ochro

W O L N E  P O S A D Y
^ f l^ n & n ip  c ’ p dośw adczonego ekonoma-rzidce przy 
r  u & ć u ą a je  §  R ^ a fe ia ^ u  na stoi, p >nśję i tauTLmę 
O 1 kwietnia 1921 Oferty wra:. r. odplsant śv/iad cw  
raasyla* dc ad ninistracji: D. Mikul.ce ooezfi Tydzcw :e, 
Ziemi luDeisk.ej. 550

f i n p n c l n  KCAfyka Korem fks 12 poleca zdemobi.iaowa- 
n u ę i u j u  nycij oficeruw, p od oltorów  ż o b ie iz ' o a z  
rzą vó>v, e.;onorn w, pisarzy, naucz;* ie rk , nauczyćel 
bony, kluczu £. sosdc ..y.,ie, KuChas i, kucharzy, lok ii 
ko*cw.\i — wszelka służht iiuast^wą, dworską, r< iau- 
styjrią, Sis£

z g u b i o n o  z n a l e z i o n o .
ir ijłt l W k nm tl.im era zło iy  io tja re x  z S'eb-*oym

I ńiiulklMn można ouebrać w Zarządzie
Gna Chimer^ 591

ffttółjM iżńt łgrOiMSi?B!?iB
tf^yak m  PosziatP^d S sip H a Co^potfarezggo

pv*y ni. Sygm uncf) w *« ią } 1  fi 
odbędzie się w niedzielę dn<a 19 lutego 1922 w sali 
Klubir Dem Nar przy uf, Fańskiej U I. p. o g. 9 

rano z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie Prezesa Rady Naozorcze
2) Odczytaniu protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie Zarrędu z czynności za r, 1921
4) Spraw ozdanie Komisji rewizyjnej
5) Rozdział czystego rysku.
6) Wybory, a) 2 członków Zarządu oraz zastęp­

ców jb) 3 członków Rady Nadzorczej ł zastępcy.
7) Sprawa nadzwyczajnego Walnego Zgrom i 

dzenkt w związku z losw-m Współdzielą? ‘f. zespolenia 
sle z inną ws?ół1zieln)ę, względnie zmian.) doiych 
cz. luwego statutu.

8) Wnioski członków. 593 
W razie bruku st lute n wytarganej Mości człon*

ków o f̂odz. 9, odbędzie się Walut Zgromadzenie o 
godzfaę później, w tej «amc] sali i z tym sanwin po­
rządkiem dciennym, bez względu na liczbę członków

DYREKCJA.

a m w m a» 2>O N iesue.N  A.

Pos®ta ? dzierżawy
« »biiżu Lwowa lub Sukatj. Z^tfaze da pod „Ozierżlsfc" ( 
du Tow. ske, „R.«g:am» P «B k g ‘‘ uwdw, F{o*rtauwwiCŁd 3 .

543 *

I SpiTH' ? m Jfayvstroiciel fo.T?pia.iów, Chmielowskiego S 
* !• *«  prryjmuje stroienla i r;.?). a c j.t oraz poleca się ja­
ko p;anisia na prywatne zabawy. 570

B n  opBrsLjl r a d y lr fc a  dla n a Szacfl-, 
7zaissyc*i ? n ^ iłle b e s g ls c a n ^ ^ iy iS i cliff* 

pieft piZMjjiKSlfKS^ysh u p o o w . pa A ! t i k t i l  ?
pr'Sz» -łąda*' płospektu gra is i fi.mko od specj.di 

st}? paseniowany^h bana.iży przepuklinowy„h.

M. ?rci!icBs, Lwów, ul. i f t M a  1. 35.
we własnym dom u

D i n  p jeń  różn ego  rod?aiu  bandaże przeonfr? 
n jw c  s p c T z ą ó z a  le o b id ta  p o d  j o g o  n a d s c r ^ i r

Szanowny Penie Froilich!
Rc-czyt ję sobie zn ObbwiazeK wyr’ ziC P tiu  nm e , 

naiserdecznie-sze podzięirowinie Od szeregu lat cierpi a 
łem r*\ przepuklinę,i r.< którą niędzie nie ir ' głern zn (.ś;* • 
Don oCjr, M' ro?])“t}sr poddałem  sio opuratji, lecz tu a 

Dopiei » ot’ tami k i e * ’/  P an  w złąlet rttnU 
tp cc, ą  op,eKę Wielce Szanowny P an ie i założy  
ł«*2 m i »tc&i hatriiai, czuje mc trnpełnio żiiraiugm, • 
er. «t efere/t 73-lctniego, tent benl& łtj yest poti-ciu>ie 
Mia goanem .

Dziękując jeszcze raz Ranu, Szanowny Pa ie M. 
rrttlicb, za rzetelne i umiejętne .ecze.i.e

kreślę się z pow'ażaiuem 

592 J a n  K o w a le
  dyr. Zakradł) ubogich we Lwowie.

D .ja  io orowy Ex« ehior 6-slibowy 80 I IP. m . dosprze
* tu Ji d.mia zc względu nj trud :o„c«’ terenowe Otazjjife.
Zarząd dóbr Kutyska p< czta Nrzniów. tu4
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Izostała w zupełnośd pokryta, (.rztto dalszych subskrypcji na nią

przyjmować nie sędzia. 583
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Banh E lagński S. a. w kra’ aais, Ryneh ułówny 2S.
R o u w yŁ zen ie kapitału akcyjnego z sum y Mp. 11 ,0 0 0 .0 0 0  na Mp. 2 0 0  2 0 0 .0 0 0  

przez em isję nowych 3 1 5  OuC sztok akcyj po Mp. 2 s 8  Im. w art.
Walne Zgrumadzei..e Akcjonarus y B-tnif-i M łopols-utgo w Krasowie 

Uchwaliło dnia 25  c/en«ci b r. -irdw*żsveni’ dotyrhe/a^^eg 1 kaVta»u akcij 
nego z surm 112,OiłU OOO na. M g 2 0 0 , 2 1 0  Dt3t>, nr-.'kn ując Rad ie 
Zawiadowczei oKieśleme oraz ustal,n.e szczegółu Aych warunków
d a  en isji tychże ai-oj.

Na puo&ia v e tego up^w azm enia nen c a n a  u a i a  Z a ł a d o w c z a  n odnieść  
kapiła? ak c\ jiy  B  nku o  M p . 8 8  2 0 0 óO O  p rze / em isje now ych sztt-k  
3 1 5 .0 0 0  r tin v A p { c o m e b  :>kcv> »o  M p . 2 3 0  'niiennei w a t r ś c i

Gbj-cie więśszo o  now wydać się maj cych akcyj zastało już z cckv zapewnio­
ne, a n ■ * pozost -:ą ,:saę  n> pisu|j się p ■> myiii ucnwa.y ’Vit e^o Zg om aze.iia Ak- 
cjon inu>'y r, dni i 25 czerwca o. r. i r 1 zaradz ę p jstłuow e.iia o. Mt.us^a Ssaro i oriz  
v. A in ,.tra Prz. mystu i Ha iul i z unia 2i listopada i921 za niessczoiieg 1 w Nr. Ż/O „Mo­
nitora PoisKiCgo*' z dwa 26 isiopaaa 1921.

s u b s k r y p c j ę
na nastęoującech wamnKach:

1 1 0 ‘.).ychczasow> m ikcjonarjuszjn przyznaje s’ę prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych alfyi w ten sp csća, ż~ za dwie dawne akcje pobrać mogą jedną nową.

2) Pny kc-rzystaniu z prawa poboru ns t-ży p zeiiłożyć dawne akcju. lub kwity tym­
czasowe, któr*? zos a-i i zar iz zwróccne po uwidocznieniu na nich wyttui.a e ;0 p avo poboru

3) Pr; wo poboru wyk manę i zgłoszone być tn^że najpóźniej do dnia 15 stycznia 
1922 pod tygotem utrat tego prawa

4) Kura emisyjiy nowyou akcyj wynosi ftp 475 dla uotychczasow/cli akcjunarjaazy wyko­
nujących prawo poboru, z,,* it r 60i ‘ cf a no»/ych akejanarjiiszy.

5) Przy zgł łażeniu uiicie aieży gotówką rafą cenę kup ta wraz z 6 proc. Odsetkami 
od ceny ki pna o j  1 li. ca 1921 do m ia w płaty.

6) Repre entacją nowych akcyj pr. p owadzi Dyrekcja Banku według swego swo­
bodnego i znania.

7) Nowe akcje wydawane będą w swoim czasie akcjonarjuszo.a po zawiadomieniu o 
przydziale a cyj i po skonłekcjonowaniu szoik za zwrotem potwierdzenia kasow ego na 
u.szczc ą wpł itę.

8j Na wypadek nie pr/ydziefnia akcyj Bank rwróci wpłaconą kwotę wraz z case ‘k3- 
,  mi w wyś 'ko-ci 4 p oc.

95 Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku porząwsz r od dnia 1-ło  lipca 1921.
10) zgłosz «nia su jsHmpsyj i e na now ą em .sję akcyj przyifmij«j do onia 75 

lirtigo 192/ następujące in sty tu c ję :
W  Krakowie: Bank Małopolski Rynek gt. 25.

Filia roisk>e<jo Banku Kra » :t'g«- 
Filja Banku Handlowego w Warszawa,

V  W f-rszawln: Oddział Banku Małopolskiego, ul. M««załkevnka 154,
Bank Handlowy w Warszawio,
Bank dla Handlu i Przemysłu,

W a Lw uW d: Oddział Banku Małopolskiego tik 3 Maja 10.
Pt/eki Bank Krajowy.
Gridiiat ■ anku dla Handlu i Przemysłu,
C dział Banko Dyskont. Warszawskiego.

W  P o zn an iu : Bank Związku Spółek Z- -Cowych,
Poioki Bank Hand owy,
Bank Przemysłowców,
Oddział Banks Hand owego w warsz*włe,

9 /  ŁO,,l i : Gadzial Banku M iłoco.siciDgo, ul. Moniuszki 4,
W  r, m  iwia Oddział Ba.ik i .Ha-opolsk go ul Krakowska 8,
W & anhłav»o,vie: Gdrizirł Banku Małopol skiego, rl. Sapic-żynska 10, 5786
V7 Rzeszowie: Oddział Banku Ma!opo<sk.ego, ul. lagieh^ńska 3.
W  dlialsku: Oddział banku Małopolskiego, ul. Kolejowa 8,
W  Zakopanem  : Oddział Banku Maicpol., Krunówki 33,
W K atow icach: „Deutsche Bank'* Filia w Kstowicach,

Spółka Komandytowa „Feige & lo ^
Vł Króewskiel Hucie: .Oberscłiesiachor Baik*oi n“,
' i  WlOuniu Powszechny Acstr. Z- klai Kredytowy Ziemski,

Austr. Zakład Kiedyiowy dla handlu i Przemyślu.

L. 266. Krynica, dnia 3  lutego 1922 r.

Konkurs.
Psftstm ujy Zarząl zdrojowy w Pry- 
riś£ł rozpisuiti u nis.szem przetarg kun- 
Kursowy ia  wydzierżywisnie poniżej 
podanych Icka i w do nu zdrojowym,
oraz praw a wykonywania w nich przemysłu gospodnio 

szynkarskiego na rok 1922.
W  skład lokali w chodzą: dwie duże sale restaura- 

cyjno-kawiarniane z werandami na parterze i jedna na 
1-szem piętrze, 3  kucltnie w parterze, piwnice, spiżar­
nie, lodownie z urządzeniem

O stem plow ane i opieczętowane oferty z uw idocz­
nieniem na kopercie „O ferta na dzierżawę restauracji 
w Dom u zarojow ym  w Krynicy44 należy wnosić do 
Zarządu zdrojow ego w  Krynicy najdaiej do końca 
lutego 1922. .
“  D o oferty należy dołączyć poświadczenie o  z ło ­
żeniu w Kasie prowentowej w K ryn.cy wadjum w wy­
sokości 5  procent od oferowanej kwoty.

O  wyniku rozpraw y ofertowej zatwierozo.iej 
przez Ministerstw-o Zdrow ia Publicznego, zostaną inte­
resowani zaw.adonueni pisemnie.

N a Dodstawie przyjętej ofertv zostanie spo­
rządzony kontrakt z warunkami obowiązującymi ofe­
renta. __

Warunki kontraktu są do przejrzenia w  biu­
rze Zarządu Zdrojow ego w Krynicy w godzinach 
urzędowych.

" Wadjum m ożna składać w  gotów ee lub w pa­
pierach w artościow ych m ających uup.darne bez­
pieczeństwo. " ” 584

Zarząd zdrojowy w krynicy.
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Q  J  najlejjoze wirówki sz^ ed zK ie , tm skie i m em iecK ie b rały udział 
w k onkursie w irów ek Jm ilten  na Łofwie 

Z e w izy stk ich  tych  w irów ek n ajw yższe o d z n a cz e n ie  d o sta ła
f m s K a  w i r  v k a  z a  najl<n.>bKd 
o d ' ł u s z c z ą  n ie  i  m o c n a  b u d o w ą  
W iró w k i Ł A C  T B , i  I I I L K i l  

r e p r e z e n t u j e
1  w i ą z g a  S p ó ł d z i e l n i  M l e c z ^ r s k i c E i  I i s l c z a r s k i c h

W arszaw a, Hoia 51, iOv
Sprze 'aż na Małonolskę M a:apo’ski iwią eh M isizarski Związett EKanonrfczny 

r  6?jk  ■ c!n  tz-f;h inź. Sch^m -n, l\vów, ? r ń s  f i  23.
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„FEND ME
Ż ąd ać «v /ed /.ie  /  nmrką ot> i " ŁJ ą w  h  h W h .  
FfikLr^fE c b e m .- k o  ru j/. „ F e t o m e n '1 K r & k ó w -  

n r c d g ^ r z e ,  u l  B r o d z i u s j :  e g o  ••». 585

TERMOFORY J  S O L A Ci

w n CeDSzjm gsiunKu ooieca 391

Rntssfl KiSsIilr Lm m  SaL-lssit^su 5.

M ag ;s 'ra t p o ia je  do pulicznej wiadoiu i^ci, że 
\ved’ug Kalkulacji p rzyjn ei przez Pitńsj^crwy, Urzą - 
riifl wy m c w* P io  w  h rtdlu deiaihrznyin sn rze a 
w ać natly o d  1 lutego 1 9 2 2  r . puw yżej 140  ,V! t. p 
za 1 lin. 594

1HoisRffi
na daslayę 2 00 i par bdńw z ciiteami

^ k a w a l e r y js k ie )

O stem plow ane oferty należy przesłać do 
Komendy P . P . XIII. Okręgu w tu tk u .  
W ojewództwo W ołyńskie ul. Jagiellońska 
1. 2 4  Do ofert należy dołączyć vv zory butóvc.

Terniin skłańania ofert do dn a 10 lu­
tego 1922 r. Ceny podane w ofertach obu- 
wiązu_ą do arna 28  lufego 1922.

Kom enda Policji Pańs-w iw ei 
XIII Okręgu w Łucku> M9

Z drujŁa.-iu „ S u w a  PwśAic^o Lwów, Ara«<o«icza l l- ló , p«d <sai-». W iU łC i ia 4 e ł  asjj. SAraycayusKiegO.


